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Z chwili bieżącej.
LWÓW 8 października.

Gdy izba m agnatów sejmu węgierskiego wię- 
sżością iertnego głosu uchwaliła p ro jek t rządo- 
y o swobodzie religijnej wziąć za podstaw ę do 

rozpraw y szczegółowej, można było przypu 
ścić, że ustaw a ocalona O kazuje się, że. to 
bj ło złudzeniem. Głosowanie z dnia sobotniego 
mieniło radykaln ie  sytuację. T rzeci rozdział 

p rojektu  rządow ego dotyczy stosunków praw nych 
**ie należących do żadnego uznanego i recypo- 
wanego w yznania religijnego, a więc bezw yzna 
niowców, odrzucono większością £6 głosów,^ a po 
tej Uchwale zaledv le tylko £0 członków oświad­
czyło się za ca łą  ustaw ą, k tóra  zatem upad ła  
przy trzeciem  głosowaniu. W śród pew nych w aru n ­
ków w ynik  ten m ógłby mieć bardzo poważne 
następstw a polityczne, na razie sfery polityczne 
nie chcą jeszcze przyznać, hy owe konsekw en­
cje b y ły  konieczne i u trzym ują, że ostatnie g ło ­
sowanie sobotnie nie zadecydow ała jeszcze by ­
najm niej o losie ustaw y Sfery owe są zdania, 
że d la  dalszego przebiegu spraw y, droga na  ra  
_ie jest bardzo jasno w skazaną. O drzucone po 
wszelkiej formie przedłożenie, wróci do izby de­
putow anych, tam. nieszczęsny rozdział trzeci zo­
stanie znaczną większością zresty tuow any, po- 
czem ca ła  spraw a wróci znowu po raz d rugi do 
izby m agnatów . To jes t, że się ta k  w yrazim y, 
zew nętrzny spraw y przebieg. A lt ozy izba m a­
gnatów potem LęJzie inaczej dysponow aną, na to 
pytanie nie mogą jeszcze dzisiaj nigdzie pewnej 
dać odpowiedzi.

T elegram y o zw ołaniu nadzw yczajnej sesji 
angielskiej rady  m inisterjalnej i o blokadzie por­
tów  M adagaskaru , w yw ołały w całej prasie eu­
ropejskiej, jako  i n a  g iełdach, wielkie aaniepo- 
jenie. Atoli oka*uje się, i e  b y ł to <uarm fałszy­
wy, najp ierw  bowiem nie potw ierdza się wiado­
mość o blokadzie portów M adagaskaru , a na- 
ztępiiie r. nadchodzących z L ondynu i P ary ża  
wiadomości wnioskować należy, iż nie m a naj* 
mniejszego powodu obaw iania się nieporozum ień 
pom iędzy dwom a wymieuionemi państw am i. N ad­
zw yczajna rad a  m inisterjalna w Londynie podo­
bno została  spowodowana wielce niepokojącem i 
wiadomościami, które nadeszły  z Chin. S ku tk iem  
zupełnej dem oralizncj ludności tam tejszej k lęska­
mi, poniesumemi w wojnie z Japonją, bezpieczeń­
stwo Europejczyków , zam ieszkujących w Chi­
nach, podobno je s t bardzo zagrożone, a  rząd
chińsk ' podobno sam w yraził życzenie, a b y  An- 
g lja  nadesłała sfTni< iozy o d d /ia ’ w ujska, k tó ryby  
za jął jeden  z p o rtó w  t. zw. konw encyjnych, t. j.
tak ich , w akich Europejczykom  zam ieszkiw ać 
i łm ndel prow adzić wolno

A nglja podobno też je s t zdecydow aną w y­
słać oddz>»ł swoich wojsk indyjskich do Chin. 
Ale podobne zarządzenie może bardzo łatw o ina­
czej być zrozumiane. J a ż  dziś ubiegają pogłoski, 
jak o b y  eskadry  n iektórych m ocarstw  obcych na 
wodach wschodnio azjaryckich ewolucjami swo- 
jem i pośrednio na bieg wojny w pływ ały . A nglja 
pod tym  względem  najbardziej inoże być podej­
rzaną, to też w ysłanie przez nią wojsk do Chin 
nuże być uw ażane za co innego, niżeli za chęć 
udzielenia należytej opieki zagrożonym  E uropej­
czykom. Inne  m ocarstw a pospieszają z uzupeł­
nianiem  swoich sił zbrojnych na  brzegach Chin. 
K ilka dni temu donosiliśmy o zam iarze Niemiec 
zeb ran ia  tam że silniejszej eskad ry , dziś donoszą 
udegram y z B erlina, że wyszło już  rozporządze­
nie o utw orzeniu tej eskadry , a dowódca je j, 
kon tradm ira ł Hoffmann, niebaw em  ma się u d a ć  
n a  miejsce przeznaczenia.

W  spraw ie ustaw odaw czych przepisów p rze ­
ciwko dążnościom przew rotu  pisze półnrzędow j 
BLumb. Corr., że w ściślejazem ko łku  wiedziano 
o zam iarze hr. C apriv i’ego co do objęcia spraw  
w ■ -mym początku października. Hr. E m euburg
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MADAME SAKS G E *
BOMANS Z CZASÓW REW OLUCJI I CESARSTWA.

Przez

EDMUNDA LEPELLŁTIER.

Część nienw uztt.

(Ciąg dalszj-.t

Poczem  znów słuchała  S trza ły  arm atn ie  
rozlegały  się nieustannie, pa lb a  karabinow a wzm a­
ga ła  się ciągle, w rzaw a dochodziła aż do niej. 
W idocznie, patrjoci posuw ali się naprzód Z w y­
cięstwo w ydarto wróg >wi. Ach, jakże p ragnęła  
ujrzeć swego LG 'ebvia zdrowym  i całym , uści­
skać go, jak o  zw ycięzcę i szepnąć mu do ucha :

—  T eraz możemy się pobrać I
Bieg. la  tam  i z powrotem gorączkowo po 

swym sklepie, którego okiennice, przez ostro­
żność, starannie zam knęła. N ie śm iała wyj£ć 
z obawy, by w czasie jej nieobecności nie zjaw ił 
się Lefebyre, jakko lw iek  m iała w ielką ochotę po­
w rócić na  plac boju. P rzestraszy łby  się i nie 
wi«»'iziałSy, gdzie jej szukać. N ajlepiej było cze ­
kać  na niego. N ajpraw dopodobniej po zdobyciu 
zam ku przybiegnie w raz ze swymi kolegam i uli­
cą Koyale-Saint-Rocb. U lica b y ła  cicha i pnBta. 
Sąsiedzi pochowali się po domach, Było połu­
dnie ; w pobliżu rozlegały się pojedyńczo strzały . 
Przen uchylone nieco drzw i K a ta rzy n a  w idziała 
w głębi ulicy św. H ororjusza cienie uciekające, 
ścigane przez uzbrojonych żołnierzy. Byii to 
ostatni obrońcy pałacu, prześladow ani na ulicach. 
Nagle po dwóch lub trzech strzałach, które  roz­
legły się w pobliżu, zdaw ało  je j się, że rozró­
żnia odgłos kroków przyspieszonych w uliczce,

wychodzi codziennie niewyłączuj&f, niedziel i świąt o godzinie 8  rano

P r z id p ł t t ę  I o g ło s ze n i, przyjm u ją w s  Lw o w ie  
Jedynie I w y łą c z a ło :
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Ogtoizacia przyjmuje *i{ za opłatę 10  esatów od jednega 
wiereaa drobnym drukiem (petit)

Donlaaienia o Alnoact, zaręczynach i inne prywatne karna- 
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Drobne ogłoszenia 1 */i centa od wyraża. Pomieszkania 
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I zabaw i w P rusach  W schodnich k ró tk i czas ty l ­
ko, a zatem  nic nie stoi na przeszkodzie temu, 
by w najbliższym  czasie nie m iała nastąp ić  tak  
upragniona i z niecierpliwością z pew nych stron 
oczekiw ana decyzja co do projektów, m ających 
na celu zw alczanie stronnictw  przew rotu. „Nie 
zabrakn ie  w tenczas z pewnością — pisze Hamb. 
Corr. dalej — jasnego program u i świadomego 
celuj jednolitego postępowania, którego b rak  za­
znaczali narodowi liberałow ie we F rank fu rc ie  
z ta k ą  boleścią, ponieważ nie można przypuszczać, 
aby w łonie rządu znalazło obrońców zap a try ­
wanie, uw ydatniające się w prasie, że należy o- 
dłożyć na bok wszelkie względy n a  s k ła d  p a r l a ­
m entu i w razie potrzeby pozwolić doprowadzić 
do za ta rg a  i do rozw iązania parlam entu , jedynie  
w tym  celu, aby k ilk a  paragrafów  karnych  i in 
nycb przepisów ustaw odaw czych sformułować 
ostrzej, niż dotychczas. W  f i  rnach, k tórym  no 
wy kurs je s t w każdym  razie niem iłym , podda­
je  się w ięcej lub mniej serjo tego rodzaju  propo­
zycje, aby  sztandarem  w alki przeciw ko stronni­
ctw u p rzew rotu  pokryć kon trabandę opozycji 
przeciw  k an c le rzo w i; we w łaściw ych sferach 
rządow ych atoli nie mogą tego rodzaju niecne 
dążności z samej na tu ry  rzeczy znaleść poparcia. 
D latego też nie może być wątpliwem , że oczeki­
w ane w przyszłym  tygodniu  obrady  będą m iały 
przebieg  czysto rzeczowy i odbędą się bez za­
pow iadanych nieco przedw cześnie „zm ian osób" na 
stanow iskach kieru jących . Do tego nie je s t ko- 
niecznem , aby  wszyscy interesow ani byli z góry 
jednego  zd an ia ; w ystarczy porozumienie się co 
do tego, aby  omówić z te j lub  owej strony rzu 
cone kw estj * i aby  uznano jednom yślnie, że mo­
żna przy  pomocy odpow iadającego potrzebom  
czasu ustaw odaw stw a zapobiedz psjedynozym  
w ybrykom  stronnictw , nie stojących na grancie 
dzisiejszego porządku  społecznego, że atoli usu­
nięcia prądów , k tó re  w ychodzą na korzyść rozwoju 
tych  stronnictw, nie osięgnie się za pomocą r e ­
presyjnych ustaw . Nie należy przeto  spodzie­
w ać się sensacyjnego przebiega decydujących 
ty g o d n i; sensacyjność znalazłaby  się w rozczaro­
w aniu tych . k tó rym  ta k  spieszno było w yzyski­
wać mowy cesarskie przeciw  hr. C aprivi’emu. “ 
Pewność tona półarzędow ego dziennika, stojące 
go podobno w stosunkach z kanclerzem , pozw a­
la wnosić, że h r. C apnv i je s t bardzo pewnym  
poparcia ze strony cesarza. Czy w dalszym 
ciągu rzeczy rozw iną się podobnie „czysto rze­
czowo," m eżnaby w ątpić, sądząc po nam iętaem
wy j  tępo « a n i-  narodowych liberałów  i konserw a­
tystów. T ,dż CO b ąij'/. ogtntpfW .nm  ■Wją.yatko

idVzależeć będzie ud tego, jiilue stanow isko zajmie 
cesarz osobiście w tej spraw ie.

Wniosek antiparlamentarny.
Mamy nareszcie przed sobą w dosłownem 

brzm ieniu w niosek p. B iirnreithera, zm ierzający 
do uproszczenia i skrócenia obrad  nad  ustawam i, 
obejm ującem i reform ę p rocedury  cywilnej.

W  myśl tego wniosku izba posłów, skoro 
n ieusta jąca  je j kom isja d la  reform y procedury 
cywilnej ukończy swoje prace nad projektam i 
norm y ju ry sd y k c y jn e j, ustaw y o procedurze 
cyw ilnej, ustaw y o ogzekucji i ustaw y o sądach 
rozjem czych, nie m a w cale obradow ać nad wy- 
pracow anem i przez kom isję projektam i, ale ma 
je  bez w szelkiej dyskusji p rzesłać  izbie panów, 
k tó ra  je  znowu przekaże w ybranej przez siebie 
n ieustającej komisji, sk ładającej się z ośm nastu 
członków.

G dyby kom isja izby panów poczyniła ja k ie ­
kolw iek zm iany w p ro jek tach  nchw alonych 
przez kom isję izby poselskiej, natenczas obie 
kom isje połączą się w jed n ą  komisję. N a po­
siedzeniach wspólnych mnsi być jed n ak  zaw sze 
rów na liczoa członków każdej komisji, tak , iż 
gdyby  członkow ie jednej kom isji p rzybyli li­

czniej niż członkow ie d r jg ie j  komisji, nadliczbo­
wi członkowie m uszą ustąpić. K tórzy z człon­
ków liczniej reprezentow anej kom isji m ają u- 
stąpić, rozstrzyga los. Nie m ożna jed n ak  w y­
kluczać ani referentów , ani przew odniczących, 
k tórych  kom isja w ybiera dw ó ch , jednego z 
członków izby panów i k tórzy  przew odniczą ko­
lejno na posiedzeniach. T ak  obie komisje, jak  
połączona kom isja obradow ać mogą tak  w czasie 
ieryj parlam entarnych , ja k  w czasie obrad  dele- 
gacyj wspólnych, lub sejmów krajow ych

Aż do chwili ukończenia obrad  komisji 
izby panów, ja k  niemniej do chw ili ukończenia 
prac połączonych koinisyj, może każdv członek 
izby poselskiej lub izby pa lów przedstaw iać 
wnioski, zm ierzające do zm iany lnb uzupełnienia 
projektów. W nioski tak ie  muszą być poparte 
przez ta k ą  liczbę posłów lub członków izby 
panów, jak ie j w ym aga regulam in odnośnej 
izby i m ają być sk ładane  w prezydjum  tej izby, 
do której w nioskodaw ca należy Prezydjum  
p rzesy ła  ten  w nm sek albo nieustającej komisji 
izby poselskiej, albo tak iej kom isji izby p a ­
nów, w m iarę tego, z k tórej izby w niosek ten  
w yszedł K om isja może w ysłuchać wniosko­
daw cę, p rzyjm uje lub  odrzuca wniosek i p rze­
sy ła  drugiej komisji, a gdyby ta  pow zięła od­
m ienną uchw ałę, n ad  w nioskiem  obradow ać 
m ają połączone komisje.

G dyby pomiędzy uchw ałam i oba komisyj 
nie zachodziła żadna różnica, obie komisje zbiorą 
się na  wspólne posiedzenie jedynie w tym  celu, 
ab y  stw ierdzić, że uchw ały  obn komisyj są ze 
sobą w  zupełnej zgodzie. T a k  w tym  w ypadku, 
ja k  i w tedy, g ay  połączone komisje uchylą  ró ­
żnice istn iejące pom iędzy uchw ałam i pojedyn­
czych kom isyj, ułożą one wapólnc sp r.w ozdan ie  
i przedłożą je  obu Izbom.

Izb y  przystąp ią  od raza  do drugiego i trz e ­
ciego czy tan ia  przedłożonych projektów  Je d n a ­
kowoż w czapie tych  obrad  nie będzie się jnż  
czynić żadnych wniosków, zm ierzających do 
zm iany projektów  i dyskusja  szczegółowa nad  
pojedynezein. postanow ieniam i będzie w yklu  
czoną, a  po dyskusji jeneralnej izby głosować 
będą ty lko nad  tern, czy p ro jek ty  w całości 
p rzy jąć  lnb odrzucić.

W  ten sam sposób m ają  być w reszcie uchw a­
lone ustaw y w prow adzające i in strukcja  sądowa, 
k tó re  rząd  ma dopiero przedłożyć.

Z pow oda tego wniosku czyni Nowa R ef. 
następujące słu zae uw agi ; W niosek p. Bkru- 
reitEera. KlOry n ieustająca Komisja uchw aliła  
wszybtkiemi głosam i przeciw  jedynem u głosowi 
p D yka , w prow adza znaczne i zasadnicze zm ia­
ny w sposobie uchw alan ia całego kom pleksu 
ustaw przez parlam ent austrjacki. P ro jek ty , 
objęte wnioskiem p B iirnreithera, należą do n a j­
ważniejszych w dziedzinie ustaw odaw stw a cy ­
wilnego, zaw ierają w sobie w szystkiej przepisy o 
w ym iarze spraw iedliw ości w sporach cywilnych. 
Je d n a  z najobszerniejszych i najw ażniejszych g a ­
łęzi ustaw odaw stw a m a zatem  być uchw aloną 
w spo3Ób odm ienny, niż inne m niej w ażne i nie 
tak  głęboko w życie społeczeństw a sięgające 
ustaw y.

P ro jek t p. B iirnreithera, k tó ry  zapew ne 
w krótce otrzym a nazwę lcx Bilrnreiłher, uszczu­
pla znacznie wpływ  parlam entu  na brzm ienie i 
ducha nowej ustaw y. P u n k t ciężkości przenosi 
on bowiem z obrad  izb do komisyj, k tó re  c h a ­
ra k te r  cia ł przygotow aw czych zam ieniają na  w ła­
dzę decydującą W praw dzie  kom isje te  różnią 
się od daw nych zarządów  despotycznych puwo- 
ływ anych  kom isyj ustaw odaw czych tern, że wy­
chodzą z w yboru, ale w gruncie  rzeczy będą 
one m iały  ten sam c h a rak te r, a głosowanie w 
izbach wobec w ykluczenia dyskusji szczegółowej 
i wniosków zm ierzających do zm ian projektów  
nab iera  znaczenia zw ykłe j formalności, nie od po

prow adzącej do bocznych drzw i jej sk lep iku  od 
strony ulicy &w. Honorjusza. Z ad rża ła .

—  Z daje  się, że U m  ktoś je s t —  szep n ę ła— 
ależ tak ... ktoś idzie... k to  to może b y ć?

Nie nam yślając się wiele, odannęła zasuwę 
u drzw i od strony nliczki i o tw orzyła je  na  
oście2 U k aza ł się jakiś m ężczyzna b lady , o sła ­
biony i ca ły  k rw ią zbroczony, z rę k ą  na  pier­
siach. W lók ł się z w ielką trudnością. B y ł on 
ub rany  w białe  suknie, w k ró tk ie  spodnie i poń­
czochy jedw abne. Nie był to patrjo ta, jeżeli wal­
czył, to z pew nością w szeregach n ieprzyjaciół 
ludu.

— Kto p an  je s te ś?  czego chcesz? -  spy ta ła  
tonem  surowym.

— Zw yciężony je3tcm... jestem  raniony... 
ścigają mnie . uk ry j mię pani... w yratu j w imię 
nieba... N azyw am  się hr. N eipperg... jestem  ofi­
cerem  austrjackim .

JSłowa powyższe w ypow iedział z trudnością. 
K rw aw a piana ukaza ła  mu się na ustach, tw arz 
zb lad ła  straszliw ie i upad ł na progu kory tarza. 
K atarzyna, w idząc padającego przed  n ią  tego 
wy kwm tnego m łodzieńca, którego żaboty i k a ­
m izelka były  zbroczone krw ią, w ydała  okrzyk  
żalu. i ti w o g i:

—  B ie d n y  ch ło p iec !... — rzek ła  — a to go 
urządzili !••• a jed n ak że  je s t to a ry sto k ra ta , strze ­
la ł do Indu... nie je a t naw et F rancuzem ... powie­
dział, że je s t A ustrjakiem ... Ale to w szystko jedno, 
zawsze to człow iek!

K ierow ana przez ten  in sty n k t dobroci, ja k i 
tkw i w sercu każdej kobiety, naw et najenergi- 
czniejszej, K atarzy n a  schyliła się, d o tknę ła  się 
piersi ranionego, ro z p ię ć  delikatn ie bieliznę 
zbroczoną k rw ią  i chcia ła  się przekonać, czy 
żyje.

— O ddycha jeszcze — rzek ła  z radością — 
można go ocalić!

P ob ieg ła  więe do stągw i z wodą, napełn iła  
nią dzbanek i zamknąwszy wprzód starannie

drzw i od n licy  na  zasuw ę, pow róciła do ranio 
nego. P ierw szą, ja k ą  znalazła  poó rę k ą  bieliznę, 
podarła  i zrob iła z niej ok ład . W  pospiechn nie 
zauw ażyła z raza , że podarła  czyjąś koszulę 
m ęzką.

—  P ięknie się sp isałam  -  szepnęła —  zn i­
szczyłam  Czyjąś koszulę.

O b ejrza ła  znaki.
— A l  to tego b iedaka, m ałego k ap itan a  

a rty lerji, Napoleuna Bonaparte... N ie m a on ieh 
dużo, a naw et dość mi je s t pieniędzy winien... 
A le to w szystko jedno, odknpię mu nową i z a ­
niosę do jego m ieszkania. Powiem, żem tam tą  
przypaliła  p rzy  prasow aniu... Byle tylko p rzy jął, 
bo je s t dość dum ny I... N o! no! juz to on nie 
bardzo zw raca uw agi na  swą bieliznę, ta k  samo, 
ja k  na kobiety.

O statn ie słowa wym ówiła z lekkiem  w e­
stchnieniem , przyczem  nie p rzesta ła  ani na 
chwilę drzeć z koszuli szarpi Potem  delikatn ie  
położyła kom pres na  ran ie  oficera austrjackiego, 
gościa niespodziewanego, u tak iej, jak  ona pa- 
trjo tk i. W idok tego m łodzieńca, zagrożonego 
może śm iercią, bladego, bezsilnego, zm ienił nagle 
uczucia w szystkie K ata rzyny . Nie b y ła  to jnż 
am azonka w spódnicy, posuw ająca się wśród 
w alczących, k rzycząca  z radości na  każdy  świst 
kartaczy  i p ragnąca  posiąść karab in , by w ziąć 
udział w tej biesiadzie śm ierci. S ta ła  się te raz  
aniołem  m iłosierdzia, kojącym  cierpienia ludzkie. 
N a ustach je j w ieszało n ę  praw ie przekleństw o 
przeciw  wojnie i momowoli szeptała, że męzczyzni 
są to barbarzyńcy, znajdując w tego rodzaju 
rzeziach przyjem ność. W spółcześnie jed n ak  d y ­
szała  n ienaw iścią przeciw  królowi i królowej, 
k tó rzy  w yw ołali konieczność tak ie j rzezi.

—  Jes t- to  A u strjak  —  szeptała. Co on tu 
rob ił u nas 1 a  1 przyszedł bronić swej aastrja- 
czki, pani V e to !... chociaż nie w yg ląda  n a  n ie­
godziwca.

Poczęła mo się baczniej przypatrywać.

w iadającej godności i znaczeniu c iała  ustaw oda­
wczego.

Plenum  obn izb, k tó re  powinno być ostatnią 
instancją, rozstrzygające różnicę zdań w yrażonych 
w komisji, najw yższą kontrolą ustaw  i ciałem 
decydującem  o w szelkich w nioskach, przenosi tę 
w ładzę swoją na szczupłe grono poselskie, przy 
którego w yborze w zględy polityczne i kurtoazja  
stronnictw  w yw iera ła  bodaj czy nie w iększy 
wpływ , niż w zgląd na fachowe w ykształcenie 
teoretyczne i p rak tyczne. Z am iast większości re ­
prezentantów  Indu o brzm ieniu i treści ustaw  
rozstrzygać będzie garstka , a konieczność usu 
nięeia różnic w gronie ta k  szczupłem  zm uszać 
będzie do ustępstw  lub kompromisów.

W praw dzie posłom i członkom  izby panów 
nie należąc) m do komisyj, dozwolono łaskaw ie 
przedstaw iać wnioski, ale z praw a tego korzystać 
mogą tylko ta k  długo, dopóki kom isje nie ukoń­
czą swoich prac. W nioski te czynió m egą p o ­
słowie tylko w tedy, k iedy  ostateczne uchw ały 
komisyj nie będą im znane. O w nioskach tych 
rozstrzygać będą znowu ty lko  komisje, a uchw ał 
komisyj, choćby najbiedniejszych, nie będzie mo­
żna już zmienić, choćby na zm ianę zgodziła się 
ca ła  izba poselska i ca ła  izba panów i choćby 
naw ei komisje spostrzegły b łąd  swój po nie- 
wczasie.

W obec dylem atu  przy jęcia  lub odrzucenia 
projektów w całości, izby przy głosowaniu będą 
w p rzykrem  położeniu konieczności odrzucenia 
całego pro jek tu  d la  pojedynczych błędów , które 
napraw ićby  m ożna w rozpraw ach  szczegółow ych, 
lub uchw alenia ustaw y pomimo ty ch  błędów , 
ab y  nie odraczać reform y, oczekiw anej od ta k  
daw na, a ta k  bardzo potrzebnej i naglącej.

P. B arn reithei obmyślił, a kom isja p rzy jęła  
zatem  projekt, naruszający praw o i powagę 
parlam entu , a  choć pro jek t, ten niew ątpliw ie 
przyspieszy uchw alenie ustaw , to nie daje  gw a­
rancji, że ustaw y  te odpow iadać będą potrzebie 
społeczeństw a i woli jego  reprezen tacy j.

Lcx Bdrnreither  należy zatem  odrzucić, je  
żeli parlam ent anstrjack i nie m a dobrowolnie 
zrzec się najw aznie.szych praw  swoich i w y sta ­
wić sm utnego świ&dectwa, że nie posiada w arun­
ków, jak ie  powinno mieć każde ciało ustaw o­
daw cze. Czyż ty lko d la  drobnych i małozna- 
czących nstaw  istnieje rad a  państw a i czy tylko 
tak iem i ustaw am i lnb bezpłoanem i sporam i za j­
mować się po trafi?

S p r a w a  K r o ż a ń s k a .
M ałe sprostow anie do ak tu  oskarżenia, 

w spraw ie krożańskiej o trzym uje Dzień. Pozt,. 
B rzm i ono, ja k  następu je  :

„Nie chcę rozbierać wszystkiego, co a k t 
oskarżenia opowiadf : podnoszę ty lko jeden
z niego ustęp, w którym  je s t mowa o wyjściu 
Indu z kościoła, na rozkaz gubernato ra . A k t 
oskarżen ia  pow iada:

„G ubernato r s taną ł i k aza ł włościanom ro ­
zejść się dobrowolnie, mówiąc, iż zam knięcie 
kościoła m a mieć m iejsce z polecenia m onarchy. 
W ted y  zaczęli w łościanie prosić, aby opieczęto­
w anie kościoła odłożono aż do czasu, gdy p rzy j­
dzie odpowiedź m onarsza, ns, co gubern a to r od­
pow iedział, że cesarz nie raczy ł zwrócić uw agi 
na ieh  prośby i że d la tego zaraz musi p rzy s tą ­
pić do zam knięcia kościoła. W idząc zaś że p o ­
w tarzanie  sta je  się bezskutecznem , k aza ł g u b e r­
nator kow ieński zam knąć drzw i wchodowe do 
kościoła. Po tern rozporządzeniu gubernato ra  
w iększa część w łościan w yszła z kościoła do­
browolnie, resz ta  zaś, p rzew ażnie z kobiet z ło ­
żona, została usnniętą  z kościoła p rzy  pomocy 
n ahajek .

Podczas tego (tj. podczas bicia kobiet n a  
hajkam i) gubernato r s tan ą ł m iędzy drzwiam i

—  J a k i on m ło d z iu tk i! nie ma więcej ja k  
dw adzieścia lat. W ygląda na panienkę...

Potem  je j b y stre  oko p raczk i padło  na  
bieliznę.

— H m  I cienka, ani słow a... batystow a.
0  ! to ja k iś  a ry s io . .

I  znowu w estchnęła, ja k b y  powiedzieć 
c h c ia ła : „co za sz k o d a !“ Pod  dobroczynnym  
w pływ em  wody zimnej i okładów , tam njących  
upływ  krw i, raniony powoli p rzyszed ł do siebie. 
O tw orzył z trudnością oczy i spoglądał dokoła, 
jakby  kogoś szukał. Z  przytom nością pow róoiła 
świadomość niebezpieczeństw a. Z rob ił ruch , 
ja k b y  chciał powstać.

— Nie zabijaj mnie p a n i ! —  szepnął, w y­
ciągając rękę  naprzód, ja k  g d y b y  chciał się 
osłonić przed  niew idzialnym  nieprzyjacielem . 
Poczem, zdobyw ając się na  w ysiłek niesłychany, 
zdołał w ypowiedzieć tak ie  z d a n ie :

— N azyw asz się K atarzyna U pscher... 
z Sain t-A inarin? p ra w d a ?  to panna de Łave- 
line w ysła ła  mię do ciebie. Pow iedziała mi, że 
jesteś dobrą, ze mi dopomożesz w u k ry c iu  się... 
W yjaśnię ci to później...

—  Panna B lanka de L av e lin e?  — zapy­
ta ła  zdum iona K atarzyna , có rka  pana de Saint- 
A m arin — moja p ro tek to rka  ? To ona mi da ła  
pieniędzy na  założenie pralni. W ięc pan  ją  
z n a sz ?  No! nie m a takiego niebezpieczeństw a, 
któregobym  dla  niej nie pokonała. D obrześ pan 
zrobił, żeś tu  przyszedł. Jesteś tu  bezpieczny,
1 po moim trup ie  m usieliby się do ciebie do­
stać ! ..

Raniony chciał mówić, p rag n ą ł zapew ne 
jeszcze raz  odwołać się do im ienia tej B lanki dc 
L ayeline, k tó ra  zdaw ała sie m ieć w ielki wpływ 
n a  K atarzynę. A le ts stanow czym  ruchem  n a ­
k a z a ła  mu milczenie.

—  M iejże p an  rozum —  rz e k ła  tonem  
cierzyńskim  — n ik t nie ma zam iaru  pana

kośeielneini i m urem , otaczającym  cm entarz i 
usłyszaw szy groźne słow a wśród m asy narodu, 
kaza ł policyjnym  urzędnikom  w yprow adzić za 
pomocą nahajek  za m nr cm entarny  włościan, 
k tórzy  pozostali na  cm entarzu, bojąc się oczy­
wiście, aby  włościanie nie napadli na niego 
z dwóch stron.

J a k  ty lko policja p rzystąp iła  do spełnienia 
rozkazu gubernato ra , d a ły  się słyfzeć z za płotu 
strza ły  i zaczęto rzucać pałk i, z k tó rych  jed n a  
trafiła  w czapkę gubernato ra . L ud  posunął się 
naprzód w stronę drzw i kościelnych, ścisnął 
g u b ern a to ra , k tó ry  kaza ł uriadnikom  strzelać „na 
w iatr". W skutek  w ystrzałów  nacisk  włościan 
usiał, co dało możność gubernatorow i i tym , co 
z nim byli, a m ianowicie radcy  Korzynow i, 
urzędnikow i Sm oleńskiem u, naczelnikow i policji, 
dwom księżom i pięciu podoficerom żaadarm skim , 
schronić się do środka kościoła i za sobą zaba 
rykadow ać drzwi ław kam i i konfesjonałem.

„Podczas tego policjanci z dwoina naczelni­
kam i, Hofmanem i M andryko, zostali przez w ło­
ścian wypchnięci za m ur cm entarny , a pulko 
wnik ŻołKiewicz, ro tm istrz rMemionow i czterech 
podoficerów żandannsk ich , k tórym  nie udało się 
schronić do kościoła razem  z gubernatorem , prze- 
leźli przez m ur cm entarza  i — uw ażając, że n ie­
podobna im pozostaw ać na  m iejscu w takiem  
niebezpieczeństw*^ — opuścili m iasteczko Kroże."

W  rzeczyw istości zaś ca ły  ten  ep izo d — ja k  
wiemy ze źródła pew nego — ta k  się przed­
staw ia:

„G ubernato r, przybyw szy z księżm i i z po­
lic ją  przed  kościół, nakazu je  luuowi rozejść się. 
L ud  żm udzki po rosy jsku  nie rozum ie ; więc 
księża tłum aczą i od siebie dodają zachętę do 
w yjścia z kościoła. L ud  zaczyna w ahać się, 
prosi, żeby zam knięcie odłożono... Ks. J a s trz ę b ­
ski, w idząc w ahanie, przem aw.-t energiczniej, 
g ubernato r grozi jeszcze, że każe  zam knąć wszy­
stk ich  w kościele, i Ind powoli wychodzi. N aha 
je k  podówczas w kościele nie użyto, ani gu b er­
nator, ani policjanci do kościoła nie weszli, póki 
nie został opróżnionym ; ani używać nie po trzeba 
było , bo n iety lko  „część w łościan" —■ ja k  p rzy ­
znaje a k t oskarżenia — ale w szyscy „wyszli z 
kościoła dobrowolnie “ — ja k  to przed tow arzy­
szem p rokura to ra , p. Swiecznikowem , zeznaw ał 
jed en  naoczny i pow ażny św iadek, lecz zeznania 
jego, odnośnie do te j okoliczności, nie zapisano!

„Po wyjściu ludu w szedł g u berna to r do 
św iątyni p różnej; ani jego  osoba, ani jego czapka, 
nie doznały w tej chwil: żadnego sz w a n k u ;
giożb żadnych, ani strzałów  ze strony ludu nie 
słyszeli św iad k o w ie ; rzucan ia  pa łek  i „nacisku" 
n ik t nie widział. G ubernato r, wchodząc do ko­
ścioła, zapew ne w ydał policji rozkaz — bo to 
p rzyznaje a k t oskarżenia — żeby strze la ła  na 
w ia tr (gdyby  było co groźnego), ale w chwili, 
k iedy  wchodził, policja nie s trze la ła  i strzelać 
nie miała potrzeby.

„Roz. uch zaczął się w tedy, gdy gubernato r 
już b y ł w kościele. S łyszał on tam  k rzyki, szum, 
uderzen ia, ja k b y  od pa łek , lub  kam ieni, al« wi­
dzieć nic nie mógł, bo z kościoła nie w ychodził; 
owszem, podczas gdy policja prow adziła w alkę 
z ludem, g u berna to r na  odgiOB hałasu , będącego 
zew nątrz , czcm prędzej zabarykadow ał drzw i g łó ­
w ne w ew nątrz  ław kam i i konfesjonałam i — bo­
czne zaś na  k lucz zam kną!. Ci, co byli z nim 
w kościele, strzałów  żadnych na cm entarzu  nie 
słyszeli.

W  tak i sposób odbyło się zajęcie kościoła 
ze strony gubernato ra . O poru karygodnego nie 
było".

Od siebie dodaje Dz. Posn., że sprostow anie 
n iniejsze o trzym ał od osoby, k tóra  z ak tam i 
spraw y krożańskiej je s t dobrze obeznaną.

tiłP

ma-
za-

b ijai P an n a  B lanka będzie ze mnie zadow o­
lona... Je s te ś  tu  n patrjo tk i.

R zekłszy  to, um ilkła i poczęła robić sobie 
w yrzuty.

Cóżem j a  m u pow iedziała ? A ustrjacy  
przecie nie w iedzą, co to są p a tr jo c i! Oni są 
poddanym i, niewolnikam i... Jesteś u przyja- 
c ió ii — dodała, podnosząc głos.

N eipperg upadł na  ziemię. S iły, na  chwilę 
podniecone, opuściły go znowu. Ale usłyszał 
pocieszający głos K ata rzyny , zrozum iał, że je s t 
zbawiony. N iew ypow iedziany blask  radości i 
w dzięczności oblał jego b ladą tw arz. B y ł u 
przyjació łki, imię B ianki de Laveline osłaniało 
go, nie m iał się już  czego obawiać. Z w ysiłkiem  
nadzw yczajnym , oczami na  pół zam kniętem i, 
w yciągnął -ękę  skrw aw ioną i chłodną, sznitając 
gorącej dłoni K atarzyny .

—  D obrze już, dobrze! uspokój się p a n ., 
pozwól się pielęgoować, obyw atelu-A ustriaku — 
rz e k ła  K a ta rzy n a , usiłnjąc opanować swe w zru ­
szenie, i dedała  z pew nym  niepokojem  :

—  T rzebaby  go lepiej nłożyć, ale nie mam 
sił, żeby go przenieść na  łóżko... Co za szkoda, 
że nie m a tu  L efebvra ! nie przychodzi...

N agle myśl o tern, że L efebvre może w tej 
chwili je s t w takiem  samem położeniu, ja k  ten 
onoęr cudzoziem ski, zlany krw ią i ledwie oddy­
chający , p rze raz iła  ją  mocno.

— W ojna to rzecz s tra szn a! — szepnęła.
Ale zaraz je j tem peram ent energiczny wziął

górę i m ów iła :
E j ! Lefebvrc je s t  zanadto dzielnym  i 

rozum nym  chłopcem , by m ógł uledz takiem u 
losowi, ja k  ten m ały arystok racik ... Lefebyre, to 
sk rzyn ia  na kule. C ałe pół tuz ina  może wpaść 
w niego, a on naw et nie krzyknie . H o ! h o ! 
on nie *ak je s t zbudow any, jak  ten drobiazg. 
I  to chciało bronić pani Veto, to śmiało Btrzelać 
do lu d c !

(C iąg d a h ey  nastąpi.)
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Wiec kandydatów adwokatury.
LWÓW 7. października.

D rugie posiedzenie z " z d a  rozpoczęło się 
dziś o godz:nie 9. rano. P iz e d  przystąpieniem  
do dalszego porządku  dziennego odczytano te le ­
g ram y z ży czen iam i: z B ielska, B iały  i K ra ­
nowa, poczem nastąp iły  dalsze refera ty . C hw i­
lam i dyskusja  by ła  ożywioną, a  naw et aość 
burzliw ą W iec uchw alił na  podstaw ie re fe ra tu  
dr. S t e i n b e r g a ,  iż uw aża za potrzebne i 
konieczne zaprow adzenie w b iu rach  adw okackich  
jednorazow ego czasu pracy .

N a pudjtaw ie dalszego refera tu  dr. S t e i n ­
b e r g a  uchwalono :

I. W iec uchw ala że §. 22. ord. ad  w. z 
dn ia  6 . lipca 1868 t. 1. 96 Dz. u. p. w inien Lyć 
zm ienionym  i m a n a  przyszłość zaw ierać ustęp 
(alinea 1 .) następującej osnowy :

„Z apisani na listę kan d y d ac i adw okaccy w 
obrębie każdej izby w ybierają  z początkiem  
każdego roku  reprezen tan tów  swych, którym  
przysługu ją  w szelkie p raw a członków izby. 
Ilość reprezen tan tów  rów na się dziesiątej części 
zapisanych w dniu  w yboru na listę k a n d y d a ­
tów, przyczem  u łam ek  uw aża się za ca łą  d z ie ­
s ią tk ę ^

II. W iec uchw ala, że również m a być zm ie­
nionym §. 7. s ta tu tu  dyscyplinarnego prze­
ciwko adw okatom  i kandydatom  adw okackim  z 
dn ia  1 kw ietn ia  1872«1. 40 Dz. u. p., w ten  spo­
sób, że na przyszłość m a zaw ierać ustęp  (ali- 
nea 8 ) następującej o sn o w y :

„Zapisani na  listę kandydaci adw okaccy 
w ybiera ją  do rad y  dyscyplinarnej corocznie 
3 reprezentantów  i jednego zastępcę. W  razie, 
gdy rozpraw a toczy się przeciw ko k a n d y d a ­
towi adw okackiem u, lub na  sku tek  jego donie­
sienia, wchodzi w sk ład  senatu  dyscyplinarnego 
jeden  z w ybranych  reprezentan tów  kandydatów  
adw okackich, lub zastępca z głosem  stano­
w czym *.

III . W iec w w ykonaniu tych  uchw ał 
w ybiera  kom isję, względnie kom itet w ykona 
w czy i poleca m u przeprow adzenie tej sprawy.

N a wniosek, przedstaw iony przez p. M y - 
ś k o w a ,  uchwalono w yrazić zdanie, że ordynacja 
w yborcza w inna by ć zmienioną w ten sposób, iż 
każdem u w pisanem u na listę kandydatów  adw o­
kack ich , przysługuje czynne i b ierne prawo w y­
borcze do w szystkich cia ł reprezentacyjnych .

N a podstawie refera tu  d ra  Ju ljan a  G e r t l e -  
r a  uchwalono w ysłać petycję do rad y  państw a 
o zm ianę pro jek tu  procedury  cyw ilnej, aby 
w procesach adw okackich  m ógł adw okat za­
stąp ić  się w pierwszej instancji, swym  konc.y- 
pientem .

N a podstawie re fe ra tu  d ra  S tan isław a D  o- 
b i a c k i e g o  uchw alono n a s tę p n ie :

1. W iec uchw ala, że należy przedsięw ziąć 
kroki, celem w yjaśnienia w drodze ustaw oda­
w czej >3 3 . ord. ad  w. w tym  k ierunku , iż do do­
puszczenia do egzam inu adw okackiego nie po­
trzeb a  trzyletn iej p rak tyk i adw okackiej po do­
ktoracie.

2. W iec uchw ala, że należy przedsięw ziąć 
k r o k i : a) celem zm iany w drodze ustaw oda­
wczej rozporządzenia z 11. październ ika  1854 
nr. 264 Dz. u. p. w tym  k ierunku , by przy 
egzam inie pisem nym  cyw ilnym , opuszczonym był 
wymóg sporządzenia przez k an d y d a ta  repliki, 
duplik i i w yroku z powodami a  już  co nam niej 
w yroku z powodami; b) celem dokładnego ok re­
ślenia w drodze ustaw odaw czej zakresu  p rzed ­
miotów przy  egzam inie adw. ustnym  w ym a­
ganych.

3. W iec w w ykonauiu tych  uchw ał w ybiera  
korni ję do przeprow adzenia tych  żądań.

N a podstaw ie re fe ra tu  d ra  A dam a B o r y -  
s i e w i c z a  powzięto następujące u ch w a ły :

1. W iec uchw ala potrzebę ty lko jednoro­
cznej p rak ty k i sądowej i uznaje zarazem , że 
takow a pow inna być p rzez państw o w ynagra  
dzaną.

2. W iec uznaje potrzebę zm iany § 2. lit. b. 
ord adw. w tym  k ierunku , że po złożeniu ści­
słych egzam inów , nie może być w ym aganą p ra  
k ty k a  adw okacka, zatem  obojętną je s t rzeczą, 
k ied y  k a n d y d a t adw okatu ry  w c iąga  swej sie 
dmioletniej p rak ty k i uzyskał stopień doktora  
praw .

3. W iec uznaje potrzebę zm iany § 2. lit. c. 
ord. adw . w tym  k ierunku , że z 6-letniej p ra ­
k ty k i adw okackiej, w § 2 . lit. b. ord. adw . w y­
m agane'', ty lko 4 la ta  mogą być opędzone w pro- 
ku ra to rji sk a rb u

4. W iec w w ykonania tych  u c h w a ł  w ybiera 
komisję do przeprow adzenia tych  żądań, wzglę 
dnie porncza tę spraw ę zaw iązać się m ającem u 
Stow arzyszeniu kandydatów  adw ohatary .

N a podstawie re fe ra tu  d ra  Mojżesza ' A l l e r -  
b a n d a  uchwalono n a s tę p n ie :

I. W iec uchw ala, że ty lko  przez osiągnięcie 
zastępstw a potrafią kandydaci adw okatu ry  osią­
gnąć w cześniej swój zawodowy cel dlatego na- 
le jy  dążyć do osiągnięcia tego zastępstw a. Po 
nieważ zaś takow e ty lko  w postępow aniu nstnem  
da  się zdobyć, przeto należy sta rać  się, aby to 
przyszło ja k  najprędzej do skutku .

II. W iec uchw ala, iż należy dążyć do uzy­
skan ia  dla kandydatów  adw okatury  p raw a za- 
Btępstwa w spraw ach o przekroczenia  i do za- 
Btępstwa in terw encji w innych spraw ach  k a r 
ny oh — o ile nie chodzi o obronę przed try ­
bunałem . |

N a podstaw ie refera tu  d ra  B ronisław a I 
M i c h a l e w s k i e g o  uchwalono następnie : j

i . W iec uchw ala, że należy użyć w szelkich ! 
środków i starań  celem usunięcia pokątnego pi- ! 
sarstw a. [

II. W iec uchw ala, że w ty m celu należy ! 
przedew szystkiem  dążyć do zm iany ćotychcza- i 
Bowych przepisów ustaw ow yeh przeciw  pokatnym  j 
pisarzom —  na surowsze i poddające ich w prost i 
ustaw ie karnej.

III . W iec uchw ala, że założyć się m ające j 
sto w arzy sze r.e  kandydatów  adw okatu ry , wzglę- : 
dnie ich zw iązek m ają badać ustaw icznie sran j 
pokątnego pisarstw a w k ra ju  i m ają w każdym  j 
konkretnym  zdarzającym  się w ypadku  poką j 
tnego pisarstw a żądać od sądów w drożenia do- \ 
chodzenia. i

IV . W iec uchw ala, że należy założyć w całym  j 
kraju  b iura  pomocy praw nej d la  klas ubcgich i 
i zaprosić do w spółudziału w założenia tych  j 
biur adw okatów , notarjuszów i kandydatów  d o - ; 
tarj&tu. i

V. W iec w w ykonaniu  tych  uchw ał poleca I

w ybrać się m ającem u kom itetow i w ykonaw czem u, 
ażeby przeprow adził tc  uchw ały i to :

1 ) opracow ał w duchu  tych  uchw ał petyuję 
do w ładz rządow ych, w zględnie ustaw odaw czych, 
celem uzyskania  surow szych, aniżeli dotychcza 
sowo, przepisów przeciw  pokątnym  pisa­
rzom ;

2) poczynił s ta ran ia  w spraw ie założenia 
b iu r pomocy praw nej d la  kas ubogich w całym  
kraju .

N a podstaw ie refera tu  d ra  R afa ła  B u b e r  a 
postanow iono:

I. W iec uchw ala potrzebę organizacji po­
mocy praw nej dla ludu i potrzebę popularyzacji 
przepisów praw nych i w tym  celu należy prócz 
b iur pomocy praw nej dla w arstw  ubogich :

II. Z ak ład ać  tow arzystw a, k ióreby  m iały 
na celu obznajam ianic ludu z przepisam i ustaw y, 
a  więc :

a) ogłaszać po w siach i m ałych  m iaste­
czkach  popularne odczyty z dziedziny p raw a, 
a to o przepisach, najbardziej lud obchodzą­
cych .

b) um ieszczać w perjodycznych pisem kach 
i k a len d arzach  ludow ych popularne a rty k u ły  
treśc i p raw nej, jakoteż w ydaw ać w m iarę m o­
żności książeczki i b roszurk i tak iejże  treści po 
cenach, d la  ludu przystępnych .

I I I .  W iec w w ykonaniu  tych uchw ał w y­
b ie ra  komisję, celem przeprow adzenia tej spraw y.

N a podstawie refera tu  d ra  M ojżesza A l l e r -  
h a  n d a uchw alono następnie :

I. W iec uchw ala, że p race konceptow e w 
kancelarjach  adw okackich  m ogą w ykonyw ać 
ty lko  kan d y d ac i adw okatu ry , że solicytatorzy 
mogą się zajm ow ać spraw am i m anipulacyj- 
nemi.

II. W iec uchw ala że solicytatorzy nie mogą 
być dopuszczeni do zastępow ania  w imieniu 
adw okata  stron w sądach, i że w tym  rażie bę­
dą uw ażani za pokątnych  pisarzy .

III. W iec uchw ala, że należy dążyć do 
tego, rżeb y  dzisiejszych t. zw. solicytatorów  
przem ieniono w m anipulacyjnych  urzędników  
adw okack ich , egzam inow anych i w pisanych 
w o d rębną  listę w izbach adw okackich.

IV. W iec uchw aliw szy te  wnioski, w ybiera 
komisję, k tó ra  ma się zająć środkam i wykona- 
wczemi w ty ch  spraw ach, względnie przekazuje  
te uchw ały  założyć się m ającem u stow arzyszeniu 
do w ykonania.

N astąp ił w końcu refera t d r  S tanisław a 
C z y k a lu k a : „O pozornej p rak tyce adw okackiej 
i o środkach  zaradczych  dla usunięcia takow ej.“

N a podstaw ie tego re fe ra tu  uchw alono :
I. W iec uchw ala, że p rak ty k ę  pozorni* uw a­

ża się za szkodliw ą dla interesów  stanu  adw oka­
ckiego.

I I  W iec uchw ala, że należy przeciw  tym  
niepraw idłow ościom  z najw iększą etierg ją wy­
stąpić.

III. W iec w w ykonania  tych  uchw ał w y­
b ie ra  kom isję, k tó ra  ma zbadać ja k  n a jd o k ła­
dniej listy  kandydatów  adw okatury  we w szy­
stk ich  izbach w k ra ją , nazw iska tych  w szyskich, 
którzy, będąc  na liście, tej p rak ty k i adw okackiej 
fak tycznie  nie w ykonują, m a podać do w iadom o­
ści izb adw okackich , celem w drożenia postępo­
w ania dyscyplinarnego przeć.w  niepraw nie wpi 
sanym  i żądać w ykreślen ia  ich z listy k an d y d a­
tów adw okackich.

IV. W iec uchw ala, że na przyszłość ciągłe 
przestrzeganie  i przeprow adzanie tych  uchw ał 
m a w ykonyw ać zaw iązać się m ające S tow arzy­
szenie kandydatów  adw okatury

Po uchw aleniu powyższych referatów  m ’»no 
przystąp ić  do w yboru kom itetu  w ykonaw cz°go, 
k tó ryby  za ją ł się przeprow adzeniem  pow ziętych 
uchw ał. N ad  kw estją  w y b c u  i sk ład u  tej ko­
misji w yw iązała się ta k  obszerna dyskusja, żc 
przew odniczący nie czekając rezu lta tu , ściśle w e­
d ług regulam inu zam knął o godz. 1 . w połnd. 
zjazd. U chw ały zatem  w szystkie z na tu ry  rze­
czy przekazane zostały kom itetowi organizacyj­
nem u W16 cu

K R O N IK A
Fam ląttjm y o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
Djarjuaz lwowski.
W r o r e k  8. października.
„ B i t w a  k s c J a w i c k a 1' (paDorama na wy­

stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: Przedstawienie składane na 
dochód członków chóru teatralnego, z współudziałem 
pp. Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego, Henryka 
Kowalskiego, oraz artystów sceny lwowskiej.

Wiadomości osobiste. I>r. Władysław So ł o -  
wi j  został wpisany na listę obrońców w sprawach 
karnych we Lwowie.

Kalendarz. Wtorek (9 .): Wincentego Kadł.
Wschód słońca o godzinie 6. minut 17, zachód o 
godzinie 5. minut 16.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je­
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Na aar honorowy dla czcigodnego księiza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a :

Z p r o w i n c j i :  P. Piotr Brzozowski z M a j ­
d a n u  1 koronę.

Lustracja. Dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  członek 
Wydziału krajowego, tudzież p. M i c h a l c z e w s k i ,  
radca rachunkowy Wydziału krajowego, przeglądali 
przez dwa dni księgi wydziału rachunkowego miej­
skiego dla zbadania stosunków majątkowych gminy 
miasta Krakowa i znaleźli wszystko we wzorowym 
porządku.

ttiec urzędników. Świeżo, przed zwykłym te r­
minem, wydany numer G azety urzędniczej zawiera 
odezwę zwołującą w i e c  u r z ę d n i k ó w  na dzień 
14. b. m. Nie wątpimy, że odezwa odniesie skutek 
pożądany, a tak do liczby zjazdów, zawdzięczających 
inicjatywę wystawie,.przybędzie jeszcze jeden, który 
oby jak najlepiej wypadł. O celach zjazdu i jego 
urządzeniu podamy w najbliższym numerze obszer­
niejszą wiadomość.

Benefis chóru. Dzisiejsze przedstawienie, któ­
rego program podajemy poniżej, urządzają artyści na 
dochód chóru teatralnego. Publiczność oceni zape­
wne szlachetne intencje inicjatorów i wypełni salę 
„po brzegi*. Kto zna trudne warunki, wśród jakich 
z prawdziwem poświęceniem pracują członkowie per- 
sonalu chórowego, ten nie będzie też niezawodnie

Ociągał się i p.. pi..-s/y do 1.,-atni, ly  ze swej strony 
przyczynić się do powodzenia dzisiejszego wieczoru. 
Jeśli już zresztą nie sama życzliwość dla celu, to 
zachętą winienby być program niezwykle istotnie 
zajmujący.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszych inżynierów: Wilhelma Rappe,
Wilhelma Sohaye.a, Henryka Stahla i Karola Toe- 
pfera radcami budownictwa; inżynierów: Tomasza
Słomskiego, Klemensa Lewickiego, Mieczysława Ja- 
szczurowskiego, Jana Kawęckiego, Kazimierza Ma- 
chmewicza, Stanisława Łozińskiego, Piotra Pindel- 
bkiego, Józefa Adamskiego, Romana Ingardena i Fran­
ciszka Dutkowskiego starszymi inżynierami; wreszcio 
adjunktów budownictwa: Karola Richtmanna, Stani­
sława Wójcickiego i Karola Czechowicza inżynierami 
dla państwowej służby budowlanej w Galioji.

Namiestnik powołał komisarza policji i kiero- 
wniks fcomisarjatu policji w Brodach Emila Kro- 
patschka i kierownika ekspozytury policyjnej w Bełżcu 
kancelistę policji Ludwika Pawłowskiego do służby 
przy dyrekci policji we Lwowie, a zarazem przeniósł 
koncepistów policji przy dyrekcji policji we Lwowie: 
Euzebiusza Tymowskiego i Jarosława Roszkiewicza 
ze Lwowa do Brodów i oficjała policji przy lwo­
wskiej dyrekcji Józefa Kociabę ze Lwowa do Bełżca.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pra­
ktykanta konceptowego namiestnictwa, Kazimierza 
Władysława Grabowskiego i praktykantów sądowych: 
Franciszka Piłata, Zygmunta Pettescha, Antoniego 
Sobotę i Władysława Mullera, auskultantami są ­
dowymi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan­
celistę sądu obwodowego w Samborze, Sianiława 
Serwińskiego, adjunstem kancelaryjnym sądu obwo­
dowego w Samborze.

Budowa szkoły realnej w Krako -ie na grun­
tach w ulicy Stndenckiej oddaną została w drodze 
przesiębiorstwa budowniczemu p. Mayerowi.

Przedwyborcze zgromadzenie. Celem porozu­
mienia się eo do wyboru posła do rady państwa 
z kurji wielkiej posiadłości okręgu Żółkiew Rawa- 
Sokal mamy zaszczyt zaprosić panów wyborców 
na zgromadzenie przedwyborcze na dzień 19. paź­
dziernika r. b godzinę 10. rano dc sali rady po­
wiatowej w ŻółKwi. Franciszek Jędrzejowicz. Ta- 
deu z S tarzyński.

W terminie jesiennym egzaminu dejrzałoścf 
który się odbył w gimnazjum św. Anny w dniach 
22. — 29. września r. b., otizymali świadectwo 
dojrzałości: Bizański Włudysraw, Grabowski Jan,
Gruszczyński Stanisław, Haker Łeib, Kaczmarczyk 
Jan, Kessler Ensel, Klobasa Zięcki Karol, Kolasa 
Jan, Launsky Artur, Nowak Franciszek, Pindelski 
Józef, Świądrowski Władysław7, Teller Simche, Trze 
ciak Stanisław, Węgrzynowicz Aleksander. Zimmer- 
spitz Pcjsech.

P rze jech '-lilie. Woźnica dorożkarski nr. 151 
przejechał onegdaj o godz. 7"‘/j wieczorem, przy ul. 
św. Zofji u wylotu ul. SnopKowskiej chłopca 8-letniego, 
który odniósł dość ciężkie obrażenia na praw'ej nodze. 
Woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności.

Zmiana własności. Majątek Kalnica z przyle- 
głościami, Strubowiska Smerek, Berechy, obejmujące 
7800 morgów w powiecie Liskim, nabył od p. Ce- 
saire Allaire p. Stanisław Wysocki z Jasienicy.

Nowy sposób leczenia dyfterji. W Berlinie 
wydano odezwę, upraszającą publiczność o składanie 
datków na cele produkowania surowicy antydyftery- 
cznej. Na czele pedpisćw znajdujemy podpis profe­
sora dra V i r c h o w a .

Frem denblatt udał się do lekarzy wiedeńskich 
doktorów M o n t i e g o i F  a s s o w i t z a z zapyta­
niem, czego spodziewać się po Behringowskiej meto 
dzie leczenia dyfterji.

Dyrektor polikliniki, prof; dr Monti dał nastę­
pującą odpowiedź: „0 nowym środku za wcześnie dziś 
jeszcze mówić. Stu lat trzeba było na to, by sku­
teczność szczepienia ospy wypróbować należycie. 
Jakże po kilkudniowych doświadczeniach mówić o 
wpływie szczepienia dyfterji? Trzeba cierpliwie czekać 
w nadziei, że ten nowy środek wielkie odda usługi. 
Serum  należałoby przedewszystkiem wyraoiać we 
Wiedniu Obecnie doza do szc-epienia nr. 1. kosztuje 
5, nr. II. 9, a nr. III. aż 12— 15 zł. Ponieważ chore 
dziecko trzeba szczepić 4 —6 razy, kuracja ta więc 
oczywiście niedostępną jest dla rodzin ubogich. Jeśli 
więc publiczność składa na ten cel dobroczynne ofiary, 
to należałoby nowy środek rozdzielać bezpłatnie po­
między ubogi-h. Ale stworzyć zakład wyrobu suro­
wicy z funduszów składkowych, jest rzeczą niemożli­
wą. Tylko rząd inoie podjąć się takiego zadania. 
Rządu byłoby też rzeczą oUjać n»d zakładem kontrolę. 
—  Ja sam w dwóch wypadkach stosowałem środek 
Behringa. Oczywista sądu stanowczego wydać nie 
mogę. 1 otrzebaby naprzód zbadać, czy w danym wy­
padku istotnie ma się do czynienia z dyfterją, dalej 
trzebaby co dnia zbierać kulturę bakcyli dla śledze- 
Dia wpływu surowicy na nic. Publiczności na razie 
zalecić należy tylko cierpliwe wyczekiwanie, jakkol­
wiek nowy sposób leczenia jest o wiele więcej uza­
sadnionym, niż była nią Kochowska terapja tuberfru- 
lozy. To pewna, że dotychczasowe doświadczenia wy­
padły bardzo zachęcająco.*

Odpowiedź dyrektora publicznego szpitala dzieci, 
dra K a s s o w i t z a  opiewa następująco: „Teoretycznie 
jest lecznicza metoda Behringa doskonale uzasadnioną. 
Doświadczenia wykonane na zwierzętach, stanowczo j 
przemawiają za nią. Z żadnej też strony nie podnie ] 
siono opozycji przeciw tej metodzie, a skutek prób 
przedsięwziętych z choremi dziećmi, okazał się świe­
tnym, jakkolwiek nie brak sprawozdań wykazujących i 
tylko zmniejszenie śmiertelności. Ponieważ jednak 
środek Behringa jest stanowczo nieszkodliwym, należy i 
go używać w każdym skonstatowanym wypadku dy­
fterji. To, że tuberkulinę Kocha zarzucono, nie prze­
mawia bynajmniej przeciw surowicy antydyfterycznej. 
Koeh wskazał Behringowi drogę. Ponieważ oporność 
przeciw dyfterji trwa bardzo krótko, nie można szcze­
pienia jadu dyfterycznego kłaść na równi ze szcze- ; 
pieDiem ospy, zabezpieczającem od tej choroby na 
długie lata. Wskazanem jednak byłoby szczepić suro­
wicę antydyfteryczną w domu, gdzie wybuchła dyfte- 
rja, dzieciom nie dotkniętym nią jeszcze. Nowy spo­
sób leczenia może okazać się prawdz'wem błogosła­
wieństwem, zwłaszcza w wypadkach, gdzie dyfterją 
prędko została rozpoznaną W roku zeszłym umarła 
mi pewna pacjentka, dorosła dama z towarzystwa, 
mimo, że dyfterję zaraz stwierdziłem. Takie wypadki 
nie będą się zdarzały przy leczeniu surowicą anty­
dyfteryczną.“

Z Belgradu donoszą pod d. 7. b m .: Rząd
serbski nakaza? zakupić znaczne zapasy surowicy 
Behringa kosztem państwa dla szpitalów wojskowych.

Siedfłl ofiar. W nowowybudowanej fabryce ce 
mentu w Rudnikach pod Częstochową, podczas prób 
dokonywanych z piecem, wydarzył się wypadek, w 
którym postradało życiu siedmiu lu 'z i. Po napaleniu 
w piecu, palacz polecił jednemu z robotników oczy- |

śció ruszt. Robotnik ów padł nagle zemdlony, palacz 
pospieszył mu z pomocą i rówuież upadł bez życia. 
Robotnicy ,,edcn po drugim spieszyli na ratunek i 
ulegli temu samemu losowi. Przyczyną katastrofy 
była duża ilość gazu, wydobywająca się z niedoga- 
szonych węgli. Zanim pootwierano wentylatory i po­
spieszono z pomocą, dla wielu nieszczęśliwych ra­
tunek był już bezskuteczny. Czterech przywrócono 
do życia, siedmiu zaś, [w tej liczbie palacz, zostali 
uduszeni. Czterech z nich zostawiło żony i dzieci ; 
palacz zostawił ośmioro dzieci. £ Przyczyną katastrofy 
miała być p-.dobno nieostrożność palama.

Komitet pr wlncjonainej wystawy przemy- 
SfOWsj w Poznaniu, która ma być otwartą d. 26. 
maja 1835 r., przedłużył termin do przyjmowania 
zgłoszeń na wystawę aż do 1. listopada br.

Dotychczas zgłosiła się bardzo znaczna liczba 
przemysłowców, tak, że wystawa zapowiada się świe­
tnie. Przemysłowcy, mieszkający poza granicą Księ­
stwa Poznańskiego, mogą się o tyle zgłaszać, o ile 
mają zastępców w Poznańskiem. Zgłoszenia po 1. 
listopada nie mogą liczyć na uwzględnienie. Zgła­
szania się na wystawę należy adresować do komitetu 
wystawowego w Poznaniu.

Komiczna historja przytrafiła się przed kilku 
dniami ministrowi handlu hr. Wurmbrandtowi. Hr. 
Wurmbrandt zajęty jest obecnie studjami kolejnictwa 
i w tym celu trutynuje akty po archiwach. Nie ma 
na to jednak wiele czasu i zazwyczaj wieczorem każe 
przynosić sobie akty do domu. Przed kilku dniami 
lir. Wurmbrandt, który mimochodem powiedziawszy, 
jest zapalonym myśliwym, wyjeżdżając na polowanie, 
wziął ze solą pewien orygin.-lny kontrakt z jednem 
przedsiębiorstwem kolejowem. Na stanowisku już, po­
nieważ nie było zwierza, rozpoczął hr. Wurmbrandt 
czytanie kontraktu i wnet się w ni n cały zagłębił. 
Gdy po dwóch godzinach później, połączył się z to­
warzystwem, spostrzegł, że kontraktu nie ma. Zgubił 
go. I  teraz szukają po lesie oryginału kontraktu ko­
lejowego.

Przeciw loterji. Prawodawcy amerykańscy 
zwrócili się z niesłychaną surowością przeciwko grze 
w loterję. Niedawno w senacie amerykańskim przy­
jęto wniosek, aby karać ją  jako przestępstwo. W e­
dług tego prawa — każdy projektujący, lub urzą­
dzający loterję, lub przedsiębiorstwo premjowe, albo 
coś podobnego, prowad ący handel losami loteryjnemi 
itd., podlega karze więzienia na 2 lata, lab płaci 
grzywny do 1000 dolarów. K am  ta zwiększa się 
przy powtarzaniu przestępstwa.*

0 Totografje pani Casimir Perierowej, prezy- 
dentowej Fraacji, rozbija się cały Paryż. Jest to ła ­
two zrozumiałem ; gdyż pani Perierowa jest najmłod­
szą i najelegantszą prezydentową, jaką kiedykolwiek 
rzeczpospolita francuska posiadała; a ponieważ do­
tychczas prawie się nie pokazuje, naród pragnąłby 
przynajmniej widzieć jej fotografje. Aie i tego pra 
gnienia nie może zaspokoić, ponieważ pani Perierowa 
nie zezwoliła dotychczas na sprzedaż swoich fotogra- 
fij, podczas gdy mąż jej zaraz pierwszego dnia swej 
prezydentury pozował czterom fotografom i zezwolił 
na sprzedawanie swoich Konterfekt'' w. Opowiadają, że 
pani Perierowa dlatego zwleka z zezwoleniem n? sprze­
daż swych fotografij, gdyz czeka na wspaniałą toa­
letę, którą umyślnie w tym celu sporzędzić sobie 
kazała i w której będzie się fotografować dla świata. 
Przedtem jednak będzie można pani? prezydentową 
zobaczyć in  n a tu ra , gdyż zapowiedziała swoją obe­
cność na wielkich wyścigach 7. października. Toaleta, 
w której w dniu tym wystąpi pani Casimir-Perieiowa, 
ma być ostatnim wyrazem szyku i mody.

Puchwycony przez drzewo. O okropnej śmierci 
pewnego farmera donoszą z pod Casina, z Nowej 
połud. Walji (Australja). Ścinał on drzewo i wbijał 
w pień kliny, aby go rozszczepić. Naraz klin wypadł 
i drzewo pochwyciło rękę farmera. Znaleziono go po 
ośmiu dniach zmarłego z głodu i zimna. Były ślady, 
że czynił nadiudzkie wysilenia, aby się wydobyć. 
Śmierć ta musiała być straszliwą nad wszelkie po- 
jęcie.

Biurl O f usa IX, wraz ze wszystkiemi przybo- 
rami, zostało w tych dniach skradzione. Cenna ta 
pamiąt.ea p r«  ohowywana była w willi Albanl, 
w Porto d’Anzio, pod Rzymem, gdzie papież niegdyś 
czas jakiś przemieszkiwał. Willa Albani jest dziś 
własnością Sióstr Miłosierdzia, któie utrzymują 
w niej szpital Sprawcy kradzieży poszukuje policja 
gorliwie, ale dotąd bezskutecznie.

M ś c i c i e l i  sw e g o  honoru Z Buenos Ayres 
nadchodzą szczegóły dramatu, który w stolicy Argen­
tyny najżywsze sprawił wrażenie. Ośmnastoletnia He­
lena Parsons, córka znanego profesora w Buenos 
Ayres, zabiła dwoma siizałami z rewolweru profesora 
Angelo Petraglia, który p-zez zemstę, iż Helena na 
jego miłość nie odpowiedziała wzaje nnością, wysto­
sował do ojca dziewczyny listy, w któyych zamieścił 
oszczerstwa, uwłaczające jej płci. Wieczorem d. 14. 
sierpnia udała się panna Parsons do policji i zażą 
dała uwięzienia człowieka, który jej taką wyrządził 
zniewagę Komisarz policji odpowiedział, iż to do 
niego nie należy. Wówczas Helena opuściła korni- 
sarjat i w towarzystwie swego młodszego brata za­
czaiła się na ulicy Chabueo 0 godz. 3 rano na rogu 
ulicy ukazał się Petraglia, powracający z klubu. 
Parsons postąpiła kilka proków, dwoma celnemi 
s rzałami położyła profesora trupem, poczem sama 
oddała się w ręoe policji. Do wiezienia, fl którein 
zamknięto pannę Parsons, odbywają się prawdziwe 
procesje ko' iet argentyńskich- Głos opinji publicznej 
twierdzi, iż panna Parsons uwolniona będzie przez 
sądy przysięgłych.

Nekrologjs. Feliks Cygemberg O r ł o w s k i ,  
właściciel dóbr, zmarł we Lwowie przeżywszy lat 74. !

Slub panny Heleny Zbo.ńskiej, córki znakomitego ! 
artysty p. Marcelego Żboińskiogo z Ryszardem Rusz- ' 
kowskim, artystą i komedjopisarzem, odbył się w so­
boto w kościele Katedralnym o godz. 12. południe. ;

Następnie podejmowali rodzice panny młodej li­
czne grono znajomych.

■■ Onkursa. Rada szkolna okręgowa w Starem- 
mieście rozpisał? z terminem do 6. listopada rb. 
konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich.

Otwarcie roku szkolnego 1894/5 w tutejsz-m : 
uniwersytecie, odbędzie się we wtorek d. 9. paździer­
nika. Uroczystość rozpocznie się soiennem nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja o godz. 9., poczem 
nastąpi akt inauguracyjny, który się odbędzie w 
uniwersyteckiej o godz.10 Otwarci i dokona 5. Magn. 
rektor uniwersytetu prof. dr. Tadeusz Wojciechowski. 
Odczyt inauguracyjny z dziedziny prawa karnego 
mieó będzie prof dr. Władysław Ostrożyński. Dla 
publiczności płci obojej wstęp wolny.

Ekshumacja i przeniesienie zwłek śp. Ale- 
ksandra Koncewicza, b. artysty sceny lwów kiej, od- . 
będzie się staraniem artystów sceny lwowskiej w 
środę d. 10. bm. z cmentarza Janowskiego na cmen­
tarz łyczakowski do familijnego grobu o godz. 8. 
rano. Na obrzęd ten zapraszają artyści krewnych i 
znajomych nieboszczyka. 1

Surowicę krwi (Serum) głośny antidyfteryczm
£ i r ’ ,B3hriu^  sprowadziła do Lwowa tak4(, 

apteka M i k o l a s c h a .  Próby z nowym środkiem 
leczniczym odbywają się pod kierukiem dr. Me r -  
c z y ń k i e g o  w szpitalu dziecięcym św. Zofji.

Znaczną m ddziei w towarach i pieniądzach na 
szkodę kupca i właściciela realności Efroima Katz„ 
udało się wykryć ajemcowi policyjnemu Przestrzel- 
skiemu. Wyśledził on i aresztował sprawców te> 
kradzieży, doohjdzącej do sumy blisko l(n>0 zł., w 
osobach Huny Wolfa i towarzyszów.

Pobicie. iTładysaaw Szkodziński, posprzeczawszy 
się onegdaj z Janem Januszem pooił go o godz. 3/44 
na ulicy Brygickiej lak siln.e, iż krwią nbioczonego 
Janusza musiano odstawić do stacji" ratunkowej, 
gdzie go zaopatrzono.

Zbiegł Filip W., dozorca łazienek na placu 
wystawy, sprzeniewierzywszy na szkodę dyrekcji 
wysiawy kwotę 6 zł. i kilkadziesiąt sztuk bielizny 
łącznej wartości 48 zł.

Parę koni skradziono w nocy z 5. na 6. bm. 
z zamkniętej stajni Majera Ungerfelda, dzierżawo 
w Bogdanówce. Złodziej dostał się do siajni w ten 
sposób, że odkitował szybę w oknie, a następnie od­
sunął z wewnątrz rygiel. Jeden ze skradzionych koni 
był maści gniadej i liczył lat 4, drugi zaś, dziewię­
cioletni, był maści jasno-gniadej. Oba konie mają 
gw azdkę białą na czole i przedstawiają wartość 
180 zł.

Równocześnie skradziono z podwórza tegoż zabu­
dowania nowy wóz gospodarski na śrnbach z pół- 
koszkiem, wartości 45 zł., wagę od pługa, parę szlei, 
dwie pary naszyjników, dwie pary leje i dWL kan- 
t&ry. —  Widocznie złodzieje debrze gospodaro­
wali

Nieostrożna jazda. Woźnica fabryki oleją brac 
Brandstiidterów, Beri Zinger, najechał onegdaj o godz.
1 w połuduu na placu Krakowskim na Józefa Stru- 
bla, kupca z Kulikowa, skutkiem czego ten ostatni 
opadł na ziemię i doznał stłuczenia nogi Woźnica., 
który spowodował wypadek, zdołał nmknąć

Znaleziono i zdeponowano w policji książkę do 
nabożeństwa z napisem „Mama*.

Kronika brukowa. Onegdaj uwięziono noto-' 
wanego i niebezpiecznego złodzieja Antoniego Koraka, 
który w ostatnich masach dopuścił się znowu kilku- - 
kradzieży.

Bracia Terojarze przystawili do policji Wojciecha 
Olejnika za awanturę, wyprawioną w domu przy- 
tułkn przy ulicy Kleparowskiej pod 1. 9 i za por­
wanie się z nożeir na Feliksa Finka, nauczyciela 
domowego u braci Tercjarzy.

Kradzież pieniędzy u adwokata dr. P ,  o której 
don railiśmy prz^d kilku dniami, została onegdaj wy­
świetloną przez ajenta policyjnego P r z e s t r z e  1- 
s k i e g o , który wyśledził sprawczynię w usobie 
Ołeny Duytrów, mamki w domu państwa P. — 
Dmytrów przyznała się już do winy i zwróciła 
część pieniędzy.

Pająk, tyle prześladowany i nienawidzony, jest 
wybornym środkiem domowym na niszczenie mólów, 
homar, w, muszek i motylic, oraz innego szkodliwego 
roDactwa Żaden proszek nie dokaże tyle, oo pająk 
swojem maimem przędziwem. Usługi te oddaje nie- 
tylko w domu, ale i w śpichlerzach, stodołach, ogro­
dach i lasach, stąd zabijanie pająków i niweczenie 
ich przędzy, zwłaszcza tam, gdzie tc nie obraża na­
szego poczucia czystości i porządku, jest niewątpliwie 
rzeczą conajmniej nierozsądną.

Ludzie zdziczeni- Journa l o f  the Antropolo- 
gical Society o f B om bay  podaje notatkę następującą 
o ludz:ach, wychowanych w stan ie  absolutnej dziko­
ści w Indjach Wschodnich. W grudniu r. 1892 je­
den z misjonarzy 
pókazy¥SiU 7im

zwldził miejscowość

się owocami, znalezionemi

Jalpaignrl; 
k tó ra  żywiłe

w lesie ; sypiała zaś na 
trzy Lata, gdy znaleźli jągałęziach drzew. Miała

robotnicy w norze niedźwiedziej. Gdy ją wyprowa­
dzono na światło dzienne, gryzła, drapałc itp. W ła ­
dze angielskie odesłały dziecię do szpitala, gdzie na­
uczyło się chodzić, gdy dotychczas pełzało na czwo­
rakach, Misjonarz wziął dziecię do Kalkuty. Pooiimo 
wszelkich zabiegów, wykształcenie dziewczynki szło 
bardzo opornie. Dziecię źle mówiło, śmiało się serde­
cznie, ydy mu przynoszono jedzenie. Dziś przebywt 
dziewczynka w zakładzie filantropijnym „Arram*. 
WiaoczDie władze umysłowe dziecke, nie rozwijane 
od niemowlęctwa, są osłabione. —  Drugi fakt, cyto­
w a n y  przez wyżej w y m ien io n e  p ism o  naukowe, jest 
następujący - Misjonarz Babu Bhagelu Singh płynął 
rf lutym r. z. w czółnie po Batzipar, gdy w zaro­
ślach ujrzał uciekającą postać lu dzką. Wioślarza czółna 
schwytali zbiega i przywieźli go do Batzipur. B ył to 
14-ietni chłopiea, nie umiejący m ówić, który dotych­
czas odmawia przyjęoia wszelkiego gotowanego poży­
wienia, przekłada zaś nad wszystko ryby surowe i 
żaby Dziś chłopiec znosi już ryż gotuwany, nie może 
się jednak przyzwyczaić do odzienia. Dotychu ;as nie 
wiadomo, jakim sposobem człowiek ten znalazł się 
w gąszczach leśnych.

Także vis-£-vis. Choć poniżej opisane zdarzenie 
miało miejsce w kniei, do rzędu „bent trovatou za­
liczyć tego nie można, gdyż patrzyły nań oczy nauo- 
bnych letniczek warszawskich, nie zaś „haftujących* 
myśliwych. A było to tak : Grono pań, bawiących na 
letniem mieszKauiu, wybrało się na spacer do pobli­
skiego lasu, biorąc dla obrony Drzed dzikim zw ierzem  
pokojowego pińczerka „Azorke*. Gdy towarzystwo 
rozsiadło się, po użyciu przechadzki, w osp":ti dr-Miy 
i zaoawiało się rozmową, nagle, na bliskiej poibuci, 
ujrzało dwaa stworzonka, stojące na dwóch łapkach 
vis d vis siebie Zdziwienie było niezmierne, gdyż w 
jednem ze zwierzątek poznano zająca, stoiącego „słu­
pka*, a w drągiem Azorka, który, na widok nie­
zwykłej pozycji zająca, zaczął również „służyć* na 
dwóch łapkach Zaczęto obserwować. Zając po chwili 
w kilku susach podbiegł bliżej ku pieskowi, piesek 
zrobił to samo. Zając stanął „słupka*, Azorek znów 
rozpoczął „służbę*. Scena ta powtarzała się kilka­
krotnie, wreszcie obydwa stworzonka, zbliżywszy się 
zupełnie i rozpoznawszy, że do innego towarzystwa 
należą, rozeszły się najsnokojniej.

Vilvs*awy murzyńskie. Najprzedniejsi murzyni 
z Yowy, Nebraski i Kanzasu, na zebraniu w 
Omarie utworzyli „ Afrykańsko-amerykańskie między- 
stanowe stowarzyszenie wystawowe*, aby pokazać 
światu do jaKiego stopnia kultury doszli murzyni. 
Wystawy będą się odbywały kolejno w owych 
trzech stanach i do nich przypuszczone będą jedynie 
wyroby murzynów. Na wystawach mają być urzą­
dzone wyścigi konne, ale znowu tylko koni, należą­
cych do murzynów

Wa'ny wstęp nr wystłwe mą kiudy, kto 
przy kasie wystawy 1 los za i zł.

Lokal To*, akid „Byt* znajduje się obsen 
Ormiańskiej I. 29, i od 8 b. m. pneząws/.y, j est a 
od 9. rano otwarty.

J .  I l m a t o w i c z ,
JbwAw, sklepy własna ni. Kopernika 1. 3, ul. Halicka. 1. 1. 
K r u k ó w .  Snkienniee 1. 20. — C s r r n l e w c e ,  Rynek 1. 2
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MIĘTOWA DO PŁU KAN IA  UST, Proszek roślinno-alkaliczny to czjsrama
przyjemnjgo orzeźwiającego smakn i zapachu, bardzo k o r z y s t n i e  1 .suwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
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DZiuNNIE POLSKI z dm* 9. Października 1894.

. Z "Wystawy.
Lwów 8 . października.

Z pldcu Wystawy.
P iękny  dzień wczorajszy ściągnął na plac 

w ystaw y tłum y publiczności.! W ieczorem  plac wy­
staw y zajaśn iał tysiącem  różnokolorowych lam- 
j,onó .v  i w vglądał bardzo pięknie. Publiczność 
do późna pozostała nc placu, p rzy p a tru jąe  sie 
afbktom św ietlanym  fontanny i p rzysłuchując się 
dźwiękom  muzyki.

* •* 
Świetnie, jck  muże żadn« z poprzednich,

w ypad ła  w czorajsza to  m b o  1 a. Wzięło .v ‘Jiiei 
udzia ł z pewnością około ' 5.000 osób — boisko 

imnaBtyczne było przepełnione. Do '.zygre.nia 
b y ły  w czoraj cz tery  wartościowe tom bo'e, a mik 
nowicie sreb rn a  zastaw a stołowa (w ygrał p K a­
zimierz W  y r z y k o w s k i ,  drd. m ed .) w spaniała 
lam pa stojąc.. z abażurem  (p. K o s s o w s k i ,  
u rzędn ik  W ydz k raj.), perski dyw an ) F e u e r  
s t e i n ,  słuchacz med.) i walizkr, z przyboram i 
podróżnemi (p. S k a l a ,  m echanik).

u **
P r z y p o m i n a m y ,  ż e  t y l k o  9 d n i  

d z i e l i  n a s  o d  z a m k n i ę c i a  w y s t a w y ;  
n i e c h a j z e  k o r z y  st a k a ż d y  z t e g o  c z a ­
s u  i s p i e s z y  n a w y s t a w ę  U p ł y n ą  l a t a ,  
z a n i m  L w ó w  z o b a c z y  p o n o w n i e  t a k
u i ę k n e  d z i e ł o .* ** *

P . G enoude z F ry b u rg a , w ysłany przez rząd 
fciWajcarski na naszą w ystaw ę, nadesłał o niej
bardzo pochlebne spraw ozdanie do dzienników
Artiban i Freiburger Ztg. w F ry b u rg u  i io  na j­
w iększego pism a szw ajcarskiego B u n d  w B ernie. 
Poczynił on tu  znaczne zakupy  i ośw iadczył
w szystk im , że sko rzysta ł tu  w iele więcej, aniżeli
na  w ystaw ie w Chicago, dokąd  w ysła ł go byl
tak że  rząd  szw ajcarski. Szczególnie in teresow ał 

naszem i szkołam i zawodowemu 1*. (Jenoude 
do K rakow a, gdzie za-

sekcyjny Bóhm. W  głosowaniu przy jęto  wniosek 
rządow y i zaliczono pocztowe kasy  oszczędności 
do uwolnionych od podatku

N astępnie w yw iązała się szersza d y s k u ­
sja nad ustępem  d) tegoż §. 84, na mocy któ­
rego kasy  zaliczkow e, ustanowione na póditaw ie 

sen 2-  Krakowiankę, Moryc Kosches za rabina, Jakób ustaw  krajow ych, jeżeli obraca ją  w yłącznic wła-

w głowę, a ktoś inny kopnął. Na pomoc nadbiegli 
strażnicy akcyzowi i dopiero wraz "z nimi doprowa 
dził podoficer policyjny aresztowanego Mojżesża Ge.r- 
tlera do ekopozytjry policyjnej w Podgórzu.

Ż obwinionym, jak to stwierdzono w toku do­
chodzenia, szli również poprzebierani Maurycy Amei-

Saudermann za doktora, tudzież inni w różnych ko- 
stjumacli.

■ Zeznania Izydora Klitka, tudzież zeznania innych,1, 
w toku dochodzenia przesłuchanych i do rozprawy 
powołanych „świadków, potwierdziły w zupełności za­
rzuty aktu oskarżenia; tłumaczenię*. rię obwinionego, 
jakoby tylko w tym celu i wtedy dzwonił, gdy mu sic* 
jego towarzysze,,zagubili, i gdy chciał icdi odszukać, 
nie jest z prawdą zgodne.

Wobec zatem wyników dochodzenia karnego — 
kończy ast oskarżenia, tudzjeż wobec tegfo,* że tłum a­
czenie się obwinionego na wiarę i uwzględnienie nie 
zasługuje, gdy zwyczaje i urządzenia kościoła kato­
lickiego' były przedmiotem inkryminowanego czynu, 
urągającemu ich powadze i świętości, przeto oskarże­
nie Mojżesza Gertlera o zarzuconą mu zbrodnf^obrazy 
religji jest uzasadnione,

Gospodarstwo. * w, >4 n

się

T

wyjechał w czoraj popol. 
baw i dni ku k a . *

* * i - iW ystaw ę naszą zw idzał także w dniach 
ostatnich red ak to r Presse, p. H orow itz, prezes 
Lyndykatu korespondentów  zagran icznych  we 
W iedniu . W yrażał się on o naszej w ystaw ie b a r  
,dzo pochlebnie i szczególnie zachw ycał się p a ­
noram ą.

*
* *

G łębokie w iercenie na wystawie krajow ej
doszło z dniem  7. Inn, do 462 metrów. Pow ątpie­
wać należy,; czy z dniem zam knięcia doprow adzą 
do zam ierzonych ,500 metrów. Pokład  opoki do­
tychczas nie przeb ity . W idocznie Lwów ma grubą 

.jjiodstawę. - ■ . .

Wiaduiaoscilitorackieiartystyczne. t
, . . n  t i  , zetom berlińskim  do anty  polskich w ycieczek.

Wiadomości iosobiefe. P. Jułjan l e i o m i n ,  j Mi d ^  nft h polakożerców
uluUonj 4zaszczytnie znany u nas artysii opery, bav.i Hi,r li^ y TagcUa^  z cał p ^ e f r c M c T |  wy*
we Lwowie. Nie wątpimy, *e dyrekcja teatru po tłóm j  m W , ksi ia Sapiehy jako „butne
stara się o pozyskanie wybornego tego artysty, bodaj wygtąpi' nic polskieg„ m agnata  przeciw  esobir
na kilka wys ?P^W- cesarza W ilhelm a II  za jego mowę toruńską."

R epertoar tea tra ln y . W  Teatrze hr. Skarbka. S ku tk ł t k8. S ap ieha zażądał od lwow- 
Dziś we wtorek przedstawienie na dochód choru Wa skieR0 k o respoudenta B crline, Tageblattii za ­
palnego z łaskawym współudziałem p p .: Aleksandra m ieszczenia sofbH w rania omewaiacetro ż r a l u -Myszugi, Gabrjela Górskiego, Henryka Kowalskiego, “ iesz" ze,1'<1 spros-owam a opiewającego, z. ulu

ł ł»i, i ' i ■ : 1 t t J L  U gJ toastu skierow aną była  nie przeciw
ora, artyst. y sceny lwowski J. „ . cesarzowi, ale w yłącznie przeciw księc iu  B i­
tnią . z opery Herolda pt „Zampa ; 2 . Pan i . sm arckov;i. Sprostowanie rzeczone lwowskiego 
pam“ , fraszka sceniczna A. Dreyiusa, 3. „LmanD, | ko ndent< - zamie8ZCi0ne we wczorajszym 
opera ^  i . l a u  .1 od- , r  .,« £  wy
śpiewa p. Kowalski; 4. „Pan Gadulski ma -  '• - -  - - - J
sylwetka bankietowa, odegra pan Gustaw Fiszer

prMiaysi s
Uprzyw. jalic. akcyjny Bank hipoteczny. Z nn. m

30. września 1804 roku było W oliieyruŻi^i,8/,, listów Iirpi;- 
tecznyeh zł. 'SjOld.GOd, 5n/(l premiowanych listew liipo- 

TOeznyeli zł 9,853.SOU, »a/0 listów liipolecznych zł. 
4,91)7.000 Laczn® zł 37,7:! 4.400 Asygnaoyj kasowych
było w obiegu zł. 1 0 40U.

Izba handlowa i p ze ybłowa ogłasza: Geiem za-
b*z.pieczenia naslępnjącyeli robót a to : prani;! i naprawy
pi-zesciei-aib-T.^ieiiników, koców, poęzineiłk i t. d , repft- 
rac-yj żela/.in .-li łóżek i desek okutych, tudzież nowego 
okuaia desek, a w/ględnio dostarczania, nowy,-li e.zi-.ści do 
tychże, dalej przerabiania muter, oów i poduszek włosień- 
nyeli, ludzii/, przoszywania i sporządzania sienników dla 
i liręró-.v n.i. czas od 1. stycznia, do końca gtudnia ISO;',
odbędą się. rozprawy komisyjne na podstawie pisemnych
oieit w iiizęiluoh magazynów potrzeb wojskowych: 1.
W Przemyślu 17. jjażdziernika 189i, 2. W Stryju 19. 
października 1S 74. 3. W Rzeszowie 25. października 1394, 
gdzie też, tudzież w biurze izby handlowej i przemysło­
wej, mogą bye przejrzane wszelkie bliższe warunki

W dniu 17. października 1894, o godzinie 11. przed 
południom, odbędzie się w intendantiirze 10. korpusu w 
Przemyślu, pisemna rozprawa oicitowa co do za; ęwnienia 
prania i naj.nwy bielizny chorych dla szpitali wojsko­
wych w Przomyślu^iródku, Stiyju, Rzeszowie  ̂i Sanoku 
na czas od '. stycznia do końca . grudnia 1895. Doty­
czące poszczególne określenia mogą., być „przejrzane w biu­
rze izby handlowej i przmirtsllMoj.

snym kapita łem , od opodatkow ania m ają być 
w yłączane. W  dyskusji zab ierali głos W rabetz , 
Gross, Som m oroga, 'Monger, Dostał, M authner, i 
u.zef sekcyjny Bohm, wreszcie ustęp ten  odesłano 
subkom itetow i. W  dalszym  ciągu przy jęto  §. 85. 
o ulgach d la  stow arzyszeń zarobkow ych i gospo­
darczych , §. 86 o opouatkow an:u b an k u  austro- 
w ęgierskiego, § 88 i 88 opodatkow aniu tow a­
rzystw  akc yjLych.

■ D alsze p arag rafy  w tym  przedmiocie, a 
m .anowicie §. 89 i 90 pozostawiono na  w niosek 
p. A braham ow icza tym czasowo in  suspenso, po­
nieważ rokow ania z rządem  o sformułowanie 
tych  paragrafów  jeszcze ukończone nie zostały. 
P rzy jęto  jeszcze bez zm iany §. 91 o term inach 
W ymiaru podatku, poczem  przystąpiono do d y ­
skusji r.ad § 92 o zasadach  opodatkow ania,
k tó rą  je d n a k  po przem ów ieniach p. Som m arugi, 
F o rm anka  i M eyera d la  spóźnionej poiy  p rz e r­
w ano

Mowa ks. Sapiehy da ła  powód niektórym a-

5. „Paj ce“, opera w 2 aktach z prologiem, słowa i 
muzyka Leoncavalla.

K oncert Wł. Żeleńskiego, odbędzie się w środę
d, 10. bm. z następującym programem: 1. Wielki 
polonez op. 45 '  nowość) — orkiestra gal. To w. muz. 
2. P ieśn i: a) Z łąk i poi (ao s łó w  Konopnickiej), 
b) Marzenia dziewczyny (lo słów Unickiejb f  J. 
Szlezygierowna. 3. Marsz nroozysły op. 44 (nowości, 
orkiestra gal. Tow. muz. Ustępy z opery „Goplana." 
4. a) Pieśń Grabca: b) Romans Kirkora, p. A. My- 
sznga. 5. a. Wstęp orKiestralny; b) chór nimf, chór 
żeński gal. Tow. muzycznego; c) Duettino (Skierka 
i C h o c h lik ) , r&nny Bohussówna i Korolewiczówna; 
J )  Ballada Goplany, p. J. Szlezygierówna. • 6 . Mu­
zyka baletowa: a) Polonez ; b) Krakowiak; c) Mazur, 
orkiestra gal. Tow. muzycznego. Początek o godz 
pół do 8 wieczorem._______________

* Z Izby sądow ej.
K ra '6 w  8 . października. 

Telegram „Dziennika olskiego.“
(Ż yd  przebrany za księdza katolickiego).
W mieeiąon marcu bieżącego roku obiegały 

prasę notatki kronikarskie, donoszące, iż na Kazimierzu 
w Krakowie jakiś izraelita udawał podczas święta 
„Purimu" księdza katolickiego, idącego do chorego 
z wijatykiem. W samym Krakowie no, ten temat 
krążyły różne potworne wieści. Dzisiaj sprawa ta 
ma swój epilog przed kratkami sądu karnego.

Jako oskarżony staje przed trybunałem Mojzesz 
Gertler, rodem z Krakowa, lat 18 liczący, izraolita, 
stanu wolnego, zamieszkały w Krakowie, obwiniony 
o zbrodnię obrazy religji, zagrożoną §. 122 lit. b) 
ustawy karnej. Akt oskarżenia opowiada szezegółuwo, 
j£ w czasie „Purim u" d. 24. marca br. już po go- 
zinie 1 0 . wieczorem zauważył pełniący służbę na 
azimierzu podoficer policji lzrdor Kutek, że tłumy 

-amasiowanych i niezamaskowanych izraelitów idą 
od Stradomia ku ratuszowi na Kazimierzu, a wśród 
niob spostrzegł jednego izraelitę, ubranego w ten 
_p*8.b , jak się ubierają kapłani katoliccy, idący z 
Wijatykiem do chorego Izraelita ów nadto dzwonił 
w ten sam sposób, jak to czyni ksiądz, niosący prze­
najświętszy Sakrament.

Gdy podoficer Kutek usłyszał głosy z tłumu, 
*e ksiądz idzie do chorego, postanowił zapobiedz dal 
raemn zgorszeniu i zbliżywszy clę do owego za księ­
dza przeBranego izraelity, którym właśnie był M0j- 
'w* Gertler, odebrał mu dzwonek, oświadczył mu, 
ie go aresztuje i kazał iść z sobą do ekspozytury 
policyjnej w Podgórzu. Podczas drogi obwiniony 
przy pomocy innych izraelitów zdzierał z siebie ubra­
nie, a podoficer policyjny zdołał tylko część ubrania 
aatrzymaó, mianowicie tę, którą przy aresztowaniu 

upośrednio odebrał Mojżeszowi Gertlerowi.
Za podoficerem policyjnym, prowadzącym Ger- 

Mera, szedł tłum zamaskowanych i niezamaskowanyck 
raelitow. \V pobliżu ekspozytury policyjnej areszto- 
any Gertler aaczął się wyrywać, a wtedy tłum 
hbił się na podoficera, którego wraz z Gertlerem 
parł w pustą sąsiednią ulicę. Gdy podoficer Kutek 
«  iowanego Gertlera puścić nie chciał, tłum użył 

Kutka przewrócono na ziemię, podarto inu 
branm, a przyteiu ktoś z tłumu uderzył go laską

;ne zadanie księcia Sapiehy donoszę wam, że toast 
był w yłącznie skierow any pod adresem  księ­

cia B ism arcka. K siążę Sapieha nie m yślał wogóle 
o cesarzu niem ieckim . N ajlepszym  tego dowodem 
jest fak t, że pism a wiedeńskie, k tóre  ten sam te ­
legram  podały, zaty tu łow ały  g o : „Sapieha i Bis 
m arek". Proszę was o sprostowanie w aszych od 
nośnych wywodów, zamieszczonych w num erze 
poniedziałkow ym ."

Spraw ozdaniepiaw uzuam e poselskie przed swoimi w y­
borcami sk ład a ł dn ia  5 bm. w D ąbrow ic p ^ e ł  
sejmowy Józef M ę c i ń s k i Z ebrało  się około 
200 w łościan, wielu księży, przedstaw icieli 
szlachty i ca ła  inteligencja ^ powiatu. Z eb ran iu  
przew odniczył prezes K onopka. M ęciński mówił 
przez dwie godziny. R ozbierał budżet, poruszał 
kw estję dróg, szpitali, m elioiacyj i szkół, C ię­
żary  znaczniejsze, jak ie  ponoś, ludność, uspra­
w iedliw iał mówca koniecznością w ydatków , m a ­
jący ch  na celu ekonomiczny' i cyw ilizacyjny ro­
zwój kraju  Mówca objaśniał doniosłość nowych 
ustaw  szkolnych, w skazyw ał k ierunki prac 
sejmowych, w yliuzał uchwalone przez Sejm usta­
wy, a  zakończył wezwaniem  w szystkich stanów 
do zgody, do wspólnej p racy  na pożytek kraju , 
do zaufania klasom oświeceńszym. T a k  podczas 
mowy, ja k  po je j zakończeniu obdarzyli wymo­
wnego posła, 3zczególn'.e włościanie, hucznym i 
oklaskam i.

Nastąpi! szereg  intei pelaeyj, k tó re  w formie 
poważnej i rozsądnej staw iali liczni włościanie, 
a poważnie K rzc iu k  i Bojko T yczy ły  się one 
paszportów  bydlęcych, u trudnień  handlu nieroga­
cizną, Lotarjalnych przepisów, w ym iarów nU eży- 
tości, wreszcie ustaw y drogowej. N a w szystkie 
in terpelacje  daw ał poseł w yczerpujące w yjaśnie­
nia. W  końcu w pochlebnych w yrazach  podzię­
kowano posłowi za jego pracę i uchwalono jedno­
m yślnie wotum ufności.

Po południu sk ład a ł spraw ozdanie poseł do 
Rady państw a X, D r. K o p y c i ń s k i .  Mówca 
B óm aczył politykę delegacji ; objaśniał, dlaczego 
je s t przeciw nikiem  wyborów pow szechnych ; w y­
liczał ważniejsze czynności i spraw y w Radzie 
państw a załatw ione. W yw ody X  K opycuiskiego 
przyjęło zgrom adzenie życzliw ie i wśród oklas- 
kuw uchwalono mu jednom yślnie wotum za­
ufania.

C ały przebieg obu zebrań  odznaczał się spo­
kojem. pow agą i przedmiotowem traktow aniem  
spraw.

Sobotnio posiedzeniu nieustającej komisji p o ­
datkow ej rozpoczęło się dyskusją  nad §. 84., 
w którym  wymienione są uwolnione od podatku 
przeds-jb iorstw a zobowiązane do publicznego 
sk ład an ia  rachunków . N ad ustępem  o poczto­
w ych kasach oszczędności rozwinęła się dłuższa 
dyskusja. Przew . M enger żądał, aby  pocztowe 
kasy  oszczędności opodatkow ane były na równi 
z innem i kasam i oszczędności, tem bardzi j, że 
czysty zysk pocztowych kas oszczędności w .oku  
ubiegłym  doszedł do sumy 1,300.000 zł Tem u 
sprzeciw iali się kom isarz rządowy W acek  i szef

Irre d e n ta  w łoska w Is trji w ydała  teraz  ha­
sło połączenia Is trji z T ry jestem  celem majory- 
zowania Chorwatów i Słoweńców. Indepenaarde, 
organ w łoskich irrydentystów  oblicza, że w ra rie  
tego połączenia mi iszkałohy w tedy w po- 
łączom  j Istrji i T ry jeście 218 066 W łochów i 
ty lko z 1-3.360 Chorwatów i Słoweńców, ponie­
waż zaś N iem cy w Tryjeście ślepo popierają 
W łochów, więc m ajoryzowanie słow iańskiej lu ­
dności ła tw ą  będzie rzeczą. W yłączoną m a być 
jed n ak  Gorycja, gdyż w tedy znowu nie mo­
głoby być mowy o większości ludności włoskiej, 
ponieważ Chorwaci i S łow eńcy w tej dzielnicy 
stanow ią większość.

W  ostatnim  num erze gazety  N ordy będącej 
ja k  wiadomo organem  rosyjskiego m inisterstw a 
spraw  zagran icznych , czytam y następujące o- 
św iadczenia, powtórzone przez w szystkie mniej 
lub więcej urzędow e gazety  ro sy jsk ie :

„W iadom ości, opublikow ane p rzez berlińską 
a j.n tu rę  W olfa i pary sk ą  a encję H avasa, ty 
czące się z d r o w i a  c a r a ,  są w zupełności 
kłam liw e. C ar dzięki Bogn, zupełnie zdrów 
i wznowienie się lub zaostrzenie choroby, c 
k tó rych  w spom inały depesze IIavasa , egzysto­
w a ły  ty lko w w yobrażeniu korespondenta  tej 
ajencji. Już  nieraz w skazyw aliśm y na. m anję 
ajcueyj telfegnłfieBHyćłi rozszerzania alarm ują 
cycli wieści o domu i rządzie carskim . Zaw sze, 
gdy opinja publiczna w E uropie u spakaja  się, 
dzięki poko owym zapewnieniom  panu jących  liA  
w ybitnych  dyplom atów , .majdaj*, się ludzie, 
k tó rzy  uw ażają za  swój dbow ląiek  rozpuszcza 
me kłam liw ych i sensacyjnych wieśei, ah y  znowu 
zam ącić spokój ogólny. Z aznaczam y tylko to 
położenie rzeury, nie szukając jego p rzy czy n " .

D fdtj pisze N o r d : „Uważamy ' za  konieczne 
zaprzeczyć wiadomościom niek tórych  zag ran i­
cznych ajencyj telegiaficzuych o r o s y j s k i c h  
z b r o j e n i a c h  s i ę  n a  g r a n i c y  K o r e i  
i o poleceniach, posłanych jak o b y  władzom  m or­
skim we W ł»dyw ostoku, aby  te  zarządziły  przy­
gotowania w co u w nręszan ia  się do wojny chiń­
sko Japońskie] R"o"ja pozostaje na tem neutralnem  
stanow isku, jakie za ję ła  na  początku tej wojny 
i r ie  widzi potrzeby  ustępow ania z niego."

A w reszcie mówi N ord:  „R ezulta t po­
wszechnych w y b o j ó w ,  ty lko co przeprow adzo­
n ych  w B u ł g a r j i  wcale nas nie dziwi. R ządy 
terroryzm u i rozpusty, u d an o  wionę w tym k ra ju  
przez S tam bułow a i poparte przez ks. F e rd y ­
nanda K oburgskiego, do tego stopnia sk rzyw iły  
m oralne uczucia ladunAci księstw a, że od niej 
nie można żądać jakm jś niezawisłości. Dopóty, 
dopóki B ułgarzy  czuli na sobie ucisk  Htambu-

pułk ułanów i 1000 koron, ofiarowanych przez austrja- 
efei Jockey-Club, z których 700 koron zwycięscy, 
200 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi. 
Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięscy. Dla 4 1. i 
starszych uroazonyeli na kontynencie koni. Meta 
4000 m. Biegały cztery konie* z tych pierwszy u 
mety stanął p Ant. Drehera og. „ Z we i f e l " ;  drugi 
majora Gust. Igalffy ego „Monsieur" ; trzeci por lir. 
A. Ledebura , Farart".

Totalizator wypłacał za 5 zł. 8 zł.
B i e g  V. Nagroda galicyjskiego Klubu ąiazdy- 

punów •SteepLe-ehase. Panowie jeżdżą. Nagroda ho­
norową, ofiarowana przez wiceprezesa gal. Klubu 
jazdy panów Jana br. Tarnowskiego i 1000 karon,- 
ofiarowanych przez galicyjski Klub jazay paLÓw, z 
któiych 700 kor. zwycięscy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy. Dla 4 1 i -starszych półkrwi koni uro­
dzonych w Galicji, Królestwie Polskiem i Rosji. Meta 
3600 m. Startowały trzy konie, które przybyły do 
mety wj następującym porządku : I. rtrn. Hip. Brzo­
zowskiego kl. „ Al d o n a " .  II. por. W. Chmelara w 
„Othelle. i  Trzeci koń pozostał bez miejsca. Totalizo 
tor: za 5 zł. 9 zł. Drugie miejsce 19 zł,

B i e g  VI. o nagrodę Tow. międzynarodowych 
wyścigów konnych w Krakowie. Steeple-chase. Pano­
wie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 12 
pułk dragonów i 130C koron, ofiarowane przez To­
warzystwo międz. wyśc. kon. w Krakowie, z których 
900 kor. pierwszemu, 300 drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koniowi. Meta 4000 m. Dla 4 I. i starszych 
urodzonych na kontynencie koni. Biegało pięć koni. 
Pierwszy u mety por. hr. Fr. Schónborna „ M a r c h “, 
drugi por J. Eheina-Wolbecka w. „Pelliam “ Tota­
lizator wypłacał za 5 zł. 10 zł., drugie micsce 
20 z ł . _________________

D&ieg&cje w spólne.
(Telegramy Dziennika PoisLiug.*).

Budapeszt 8 . października. W  komisji bu­
dżetowej delegacji austrjaek ie j skonstatow ał del. 
hr. B a d e u i kom petencję pow ziętych przez 
obie delegacje postanowień.

Jenera lnym  referentem  budżetu  w ybrany 
hr. B u  d e n  i.

Budapeszt 8. października. F a  w czorajszem  
końooweir. posiedzeniu delegacji w ęgierskiej od­
czytano ostatecznie powzięte postanow ienia, w 
celu przedłożenia ich do sankcji.

N astępnie zab ra ł głos m inister K a l l  a y. 
Spełniam  m iły obowiązek —  m ów ił — dziękując 
delegacji aa je j pełną poświęcenia p racę i wyra­
żając jej z polecenia i w im ieniu cesarza  uzna­
nie za  znowu dow iedzioną ofiarność. Pozwólcie 
mi panowie, abym  w .im ieniu moich kolegów mi­
nisterialnych i w n u  em w łasoem , złozył wam 
szczere i gorące podziękow anie za zaufanie do 
wspólnego rząd u ,

P rezyden t T t e z a :  W ra*pnie, jak ie  o d n ie ­
siono z tegoiocznej działalności de legacji i o po 
łożeniu .ogólnem, jest zadaw alniająeem  i uspoka- 
jającem . ,,O św iadczenia, in teresu jące w yjaśnienia 
i ważne enuncjac je , dam  ąmui ze strony człon­
ków  wspólnego rządu  m ogły cpłonkbw delegacji 
przfcdewszyetkiom przekonać, że m inister spraw  
zew nętrznych z ca łą  ostrożnością i obecnie swoją 
uw agę zw rócił na to, że stosunki pomiędzy p a ń ­
stw am i europejskiem i coraz pewniej s ię - ksz ta ł­
tu ją  bez narażan ia  interesów  i pow agi m onarchji 
austio-w ęgierskiej i że szczególnie trójprzym ie 
rze pozostaje nadal bez zm iany, mniejsze zaś 
k ra je  na  p r łudniow ym  wschodzie, strzeżone od 
w szelkiego zew nętrznego wpływ u, nareszcie same 
znalazły  p u n k t równowagi.

Mowea .skonstatowawszy, że poaój europejski 
* nadal jest zapewniony, om aw iał następnie pod­
niesienie się krajów okupow anych, k tó rych  za 
rząd i m aterja lny  i dachow y rozwój w skazuje 
na rękę m istrzowską. Co się tyczy arm ji, k tó ra  
je s t również wielkim  czynnikiem  u trzym ania po 
koju, to mówca konstatuje, że takow a jest ćwi- 
czo rą  i kształconą w edłog ustanowionego p ro g ra ­
mu z zupełną znajomością rzeczy i żelazną kon­
sekw encją. W  tym  k ie runku  obecny m inister 
wojny okazał się godnym  następcą swego m a r ­na

łow a, posyłali do sobranja stronników tego poli- j PNj . . .  , . .
ty k a ;  obecnie, gdy S taiabułow a zastąp ił Stoiłow, a ^ r o w m k  m ary n ark i uspra-

u .1  ’ I w iedli wił zupełnie zaufanie, jak ie  do niego maeni w ybierają stronników  tego ostatniego 
tak  będzie się to ciągnęło dopóty, dopóki nad 
nieszczęśliwą B u łgarją  panowaó będzie te raźn ie j­
szy aw an tu rn ik ."

Dwie pierw sze w iadom ości, to proste  
k łam stw a, ostatnia zaś może dać dużo do m y­
ślenia.

Krakowskie wyścigi jesienne.
KraKÓW 8 . października.

(Telegram D ziennika  Polskiego).
Wczorajszy pierwszy dzień jesiennych wyścigów 

krakowskich wypadł wcale nie świetnie. Domimo 
sprzyjającej pogody i dnia świątecznego, publiczności 
zebrało się na Błoniach' bardzo niewiele, a loże i try­
buny świeciły pustkami.

Wyścigi rozpoczęły się o godz. 2. popołudniu 
bingiem p i e r w s z y m  o nagrudę austr-Jockey klubu 
1 000 koron, z których 650 pierwszemu, 250 dru­
giemu, 100 koron trzeciemu. Startowało 5 koni, 
z których pierwszy stanął u mety og. , M a g s t “ 
jedn. etfbotnika p. Eug. Drehera druga „Hardzina" 
komp. J. W., trzecia „Plorcnce" rótm. H p. Brzo­
zowskiego

Totalizator wypłacał za 5 zł. 8 zł., drugie miej­
sce 16 zł.

B i e g  11. 0 nagrodę rządową Steeple chasse.
Pauowie jeżdżą. 2000 kuron, ofiarowanych pri,ez mi­
nisterstwo rolnictwa, z których 1600 koron zwy­
cięzcy, 400 koron drngiem i koniowi. Dla c z t e r o ­
letnich i starszych półkrwi ogierów i klaczy w au- 
stro węgierskiej monarchji urodzony, h. Meta 400 
metrów. U startu stanęły cztery konie. Zwycięzcą 
był „ P r  i b e k "  porucznika księcia Windisch-Graetza, 
drugi stanął u mety porucznika hrabiego Schónborna 
ogier „Kotłow"

dcl°gacja
Prezydent; zam knął posiedzenie delegacji 

o łow am i: Delegacja spełn iła  pa trjo tyczny  obo­
w iązek  wobec narodu i wobec m onarchy, k tó ­
rego poczucie obowiązku, patrjotyzm  i konsty- 
fucyjny sposób m yślenia może d la  każdego p ra ­
wdziwego w ęgierskiego patr,o ty  służyć ja k o  
p rzy k ład . Oby niebo spraw iło, ażeby te  jego 
najwyższe, nieporównane cnoty w ładcy długo 
jeszcze świeciły na tronie, otoczonym miłością 
przez w ęgierski naród ( Grzmiące o k rzu k i: 
E ljc n !)

wypłacał za 5 zł. 32 zł., drugieTotalizatoi 
miejsce 64 zł.

B i e g  III. O nagrodę dam. Bieg z płotami. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
panie galicyjskie i ]O00 koron, ofiarowanych przez 
austrjackiJockey C’ub, z których 650 koron zwycięscy, 
250 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi. 
Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięscy. Dla 3 letnich 
i starszych urodzonych na kontynencie koni. Meta 
2400 m. Startowało 5 koni. Pierwszy przybył do 
mety mr. Rosego ogier „P arnel"; drugi p Ant.

,der Tiipp" trzeci por. br. Gusta von 

za 5 zł. 18 zł. drugie

Drehera og
der Deeken „Matador".

Totalizator wypłacał 
miejsce 36 zł.

B i e g  IV. O nagrodę, trybun. Steeple-chase. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 1 .

. u&yrLśny „D̂ eriiiilca jPofl&Sgo".
Wiedeń 8 . października Do zonn- und Mon- 

tags Z iilu n g  te legrafu ją  z B erlina, że w Rosji 
ma być ustanow ioną rejencja.

Jeżeli pow ietrze na Korfu się zmieni, car 
pojedzie do Ma dery.

3 ‘jda-PcSZt 8 . październ ika W czoraj od 
b y ła  się kilkogodziuna konferencja  ministrów. 
Przesileniu  m im sterjalnem u zaprzeczają  ze strony 
liberalnej. O drzucona ustaw a p rz jjd z ie  o ile 
możności ja k  najprędzej z powrotem  do izby 
posłów. J a k  mówią, rozpraw a ma się rozpocząć 
już  w nadchodzący czw artek .

N a dzisiejszym posiedzeniu izby wyższej, 
przy debacie nad ustaw ą w it.westji recepcji 

.żydów, w alka nie ma być ta k  silną. Pism a 
liberalne tw :erdzą, że ustaw a ma zapew nioną 
w iększość.

Berno 8 . październ ika. W czoraj odbył się 
tu  dem onstracyjny pochód robotników za po- 
w szechnem  piaw em  głosow ania. Pokój nie został 
nigdzie zakłócony.

Bytom 8 . października. W  procesie z po­
wodu zaburzeń socjalistycznych, skakano 11 
oskarżonych na  karę  w ięzienia od dw u la t  do 
jednego miesiąca.

Petersburg 8 paźd  iern ika. W  kołach  rzą 
d z ą c je h  na serjo roztrząsaną je s t  kw estja  po­
działu  Korei. Część je j południową ma zabrać 
Rosja, północną zaś Japonja.

Londyn 8 . października. Biuro R eutera  do­
nosi z f i h a n g h a i n :  S kutk iem  obawy, iż J a ­

pończycy zam ierzają w ylądow ać na ziemi chiń. 
skiej, wzmocniono w arty  na okrę tach  w ojennych 
i p o s te ru n k i 'n e  w szystkich portach.

W ed ług  doniesień krajow ców  z pog-anicza 
Korei, C hińczycy, k tórzy  sie skoncentrow ali w 
U gan, opuścili swe stanowisko i cofnęli się do 
Kaichaju.

D alej dochodzą wiadomości, że chińskie w ła­
dze zajm ow ały stę kweutjs zam knięcia przesm yku 
W usung przez co . m usiałaby ustać ja z d a  okrę- 
,u5w dc Shangiiai.

Paryż 8 p aździern ika. M inister R a y n a l  
w ygłosił w borde ux mowę, w k tórej zaznaczył, 
że pokój europejski, dzięki usposobieniu pokojo­
wemu panujących, je8t zapew niony.

M inister W  a l  d e  c k-R o u s s e a u został w y­
b ran y  w departam encie Loiry.

tu d sp eu  t  8 . październka. D ziś rozpoczęła 
sie konferencja  celna, w której biorą udział re ­
prezentanci austrjack ich  i w ęgierskich m inisterstw  
handlu, rolnictw a i finansów. Podobno konferen­
cja ta  ma się zająć także kw estią należytego 
zastosowania klauzuli o c łach  od w ica wprowa 
dzonej w aastro  włoskim trak tac ie  handlowym .

Luaapeszt 8 . października. M inisterstwo dr. 
W ekerlego zam ierza wnieść odrzucony przez 
izbę m agnatów projekt, na nowo w izbie depu­
tow anych i przedłożyć go potem  znowu izbie 
magnatów. Pojedyncze k luby  zajm ą się tą  spraw ą 
dopiero we w torek  na  osobnych konferencjach, 
na ten dzień zw ołanych Z wielkiem  zaj ;ciem 
oczekują dzisiejszego posiedzenia izby m agnatów , 

.nu którem  przyjdzie pod obrady  p ro jek t ustaw y 
o recepcji żydów. R ozstrzygnięcie sy tuacji zależy 
od tego, czy m inisterstw o dr. W ekerlego po­
siada jeszcze zaufanie w iększości izby d epu­
tow anych.

Medjol&n S. października, W  oknie gm achu 
tu tejszej dyrekcji policji znaleziono oombę z z a ­
palonym lontem. W iele 03Ób aresztow ano.

P rzy jech a li  do L w o a a
dnia 8 października 1394.

IiuTEL ZORŻA. Z Chertyiisha z Rawy niskiej. O. 
Mutejkowa, J. lir.' Myeielski, S. Moszyński z Krakowa u. 
Orłowski z Polo wie u. K. Torosiewiez z Bródek, A. Cielecki 
7 Rancho wy. Dr. K. Denarowski z Ozermowieo, W. SR i Dnie- 
wski z Podola fos W. Ehrliard z Hamburgi.

HOTEL YICTORIA E. Teodorowiez z Russowa. M. 
Jukóbowioz z ('zernlowiec. M. Sianowska zc Stróża K. 
Szynglarska z Krakowa E. Sulioki z Pieńezowa J. Kór­
nicki z Kotorowa Dr Świerzawski z Pieńezowa Oh. 

- Winkler z Tryesiti. K Neinetz z Nowego siofa. J. (iross- 
inann z Kolonji. -

(tAPNI) fiOTEL Dr. Magiach z Wiednia Dr <>. 
Ereudlieh, S EiehenRauni z Czerniowiee. K. Kozłowski z 
■Poznania. Dr/ Fedorowicz z Makowa. M. Surzyeka. H. 
Sehonherg z Krakowa.

DOM

N 4 1? E S  iAh. V E,

M .  J O N J Ł S 2
B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3. 
k n p n j e  1 s p r i e i ł a j e  w s z e lk i e  p u p 'e r  j  
w a r to ś c io w e  i u o a e t y  p *  n a  d o k f r u d a te j  

» sy m  k a r a t e  d z  e n n y n i
P  K  O  M  E  8  Y

n a  W c d e f i s k l e  lo s y  k o m u n a l n e
po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2. lis*,opada r. b.
G łó w n a  w ] g r a v ia  k u r o i  4(10.000.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę 
nie 20 et. na portorjum,

i ł a  I o .  z a k n . i l n ;  j  w  i j i n  k a n t o r z e  
p a d l r .  g t ó w i i i  w y g  k i i  a  w  K w o c i e  S O J H I i l  z ł .

Zmiu na mieszkania.
O r. A . G u ń k a

l e l c a . r 2.-c e n t y s t a
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolascba 1. piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 

3 do 6.
do 1. i od

Zmiana pomieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i

lek arz  - cfentystai,
mieszka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10 
1466 to nowym domu W go Grossa. l —?

Specjalista cnorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochairli:
ordyanje pi Bernirdyiutt 1- 15

od 11— 12 i od 3— 5. 1012 i - ?

i U G i s t i  chOiób stA.Dfch i  t i i n r i t a .  c i

D r .  R a p p
powrócił i ordynuje ulic? W ałow a liczba 11.

Koncypienta
zdolnego z 
adwok.it dr.

nraktyka najmniej dwuletnią, poszukuje 
Reich w Rzeszowie. Pożądanem î st, aby kan­
dydat miał egzamin sędziowski. 1962 1—1

Specjalista ciorib s b n i ń  i r a e r p b c k

Sr. E&zim. Godlewski
były lekarz prakk na klinice prof. Pournitra 

i Lassara w Berlinie.
do 
1 .

Paryżu

Ordynuje od II. do 12. i od 3.
a l .  C ł i o r ą ż c z y z a y

5.

16.

Śniadania, podwieczorki i kolacje

Doktor praw
przygotowuje za mierne knnorarjum do egzaminów prawni­

czych. Wiadomość w Administracji, 1—ż

D e n t y A a

D r .  B i  K a c z o r o w s k i
r r z e n ió z ł z z T  zw A J  d t u p o le t n  Z s k l a d  z  
W ie d n ia  d i  b w u u ia  ordynuje Sykstuska 23 (rtara 

poczta}. S z t u c z n e  z ę h / .  DM;i 1- 1$

zinm e i
o ra i tnaue

gorące
s dobroci Piwo pEzneńsMe poleca HANDEL DELIKATESÓW

KT. W O JCIECH O M  SK IfiG O
róg A ktia .idk i I O h o ł o a  r l t u r  k



i DZIENNIK POLSki : aula 9 Października 1894 t.

Drobne oroszenia.
D e i i e a l e a i a  r o s m a i t e

po l 1/, centa od wyrazu.

o  M a u c z je le l ik a  I J e a « J a
■  l i i  Jordanów Biernacki*’.
*  19.

H aleny
Długosza

765

2  f / o n c y p l A h i t ,
t2  IV  praktyką, poszukają m U jic

ju ry stz  i  
nky je

dakeja, poste rea tan te .

k ilk s le tn ią  
Ł  B«-

77 C

p i n r o  i t a r a a t y  B e l e h e l t a  dla
raw  adm inistracyjnych przeniesione 

•; na H etm ańską 24. 778

•  1 U T A i r a a e j l  z pięcioleciem  
n  LTl poszukuje posady od 15 W iześnia  
a .  lub 1 Październ ika 1894. W iadomość 
^  w aptee w W ejuiozu. 779

co Na u c z y c i e l  U A c ó w  Em il Dwo-
tr z a / c ,  artysta-estetyk. Łaskawe zgło 

2J szenia na lokuje przyjmuje z grzeczności 
-fc biuro sprzedaży dzienników i anonsów. 
^  Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2.

La k m a i t l a  p l ą e U - k a u a  w do
skonały*  stania je s t de .p rzedania. 

B liższych wiadomości udzieli A dm ini­
stracja .D ziennika Polskiego*.

Dc  s w r s m u u n  m ajątek  ziemi ki na 
Bukowinie praeiałw 3.000 morgów

ebazarn w tern połowa lasu starod i «- 
w ia. S tacja kolejowa w ■tiojion. B liż­
szych wiademośei udziela  p . adw okat 
dr. K nllkow iki, Lwów. plao B ornardyń- 
aki 10. 784

H i e i i k a i i a  i  ż k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

T rzy m ieszkania po 4 pokoje z przyna 
lc iy tościam i .przy ul. Ko se rn ika  28

O  A l e p  składający się z 4 ubikacji od 
O  J. stycznia Jio najęcia. W ałowa )1

miti mał. sposuDaośó n i j i t a i i e
przekonać się o dobroci

„ B a ł ł a b a n ó w k i ”
s ta re j, żytnej wódki.

Na dżdżyste i zimne pow ietrze jedynie 
najzdrow sza wódka, k tórr d z ia ła  hy 
giew itznie na  nstrój ludzki lepiej aai- 

żoli każdea k tn iak .
2 bntelki ważą 5 klg., które przy 
łatkaw em  zamówienia odw rotją p icztą 

w yseła 1 9 5 /1 - 1 3

Haiiel E n  B ałw an: n  Lw ovle

F i s  K a r p i ń s k ł i  g a
p ie in i nabożne z nntam i wyszły z druku

w y d en i. ozdobionem portretem  poety 
i s^ do nabycia _we w szystkich księgar-

EK o n o m a  praktycznego imelegentne- 
g o  może i lecić Towarzystwo wza­

jemnej pomocy Oficjalistów. Lwów, Cho- 
rąi^zyzaa. 783

2  pokoje z kuchnią, z d w o r n e  w y
c h o d a m i  w parterze od 1. l i s t  o- 

p a d a .  Skarbkowska 1. 17. Stosowne na 
biuro.
0  pokoje kawalerskie na I. piątrze do

n j ą t e k  D ą b r o w i c a  w powiecie
J.;n ■*sa;ilią położony, j est do s ize- 

d-nia. I /sza wiadomość w kancelarji 
adw. dr. i ’.ij ka, we Lwowie, ul. Kra- 
sz&wskiusr - 1 18. 780

Go s p o d a r z !  z wieleietnią prattyaą
o................................................obznajomiony w każdej gałęzi wszech­

stronnie, w sLe wieku, 44 lat, zdrów, 
chciałby ob ąć zaraz iasadę ekonemi- 
ezną. Oferty pod .Gaipodarz* poste
restante Kamionka etrnmiłowa. 785

2* H j  ł y  n r z ę d n l h  k o l e i  p a ń s t w e -  
3  D  a e j , .......................................obecnie ooiemniały, bez wszel­

kich środków do życia, prosi litościwe 
osoby o łaskawy datek rsparcia, taazież 
o udzielenie cieplejszej przyodziewy i 
bielizny. Adres: Karol Lagosz-Fryde, 
ul Wałowa 1. 15, na ręce Wgo 
Fuohsa j f  sklepie we Lwowie.

Jana

wynajęcia od 1. listopada, w kamie- 
nisy przy placu Bernardyńskim 10, gdzie 
obecnie kaneelarja dr. Kulikowskiego. 
Bliższa wiedomosć u dozorcy. 758

niaeh. Cci*a  30  et. Doohód czysty 
przeznaezouy na budowę kaplicy pam iątko­
wej w m iejsca urodzenia K arpińskiego. 

Skład główny u S o y f a r t h a  i C zcaJ-
k o w a k i a o o  we Lw,;wie. 1950 1—3

I  lilii i Małęj lilji I
wydelikaca, wygładza i znakomicie I  

oczyszcza skórę. I

p a n ó w  d e l e g a t ó w  l p kój
sypialny z dwoma łóżkami i 1 salon 

elegancko umeblowany, z przedpokojem 
osobnem klosctem na 2. piętrze w poż.ą- 
dnem domie za 60 zł. do wynajęcia 5 
minut od parlamentu pieszo 8 . B. Wic- 
kenburgasie nr. 21. Kowalczyk. 881

Korespondencja orywałna.

I
wydelikaca, wygładza i znakomicie 

oczyszcza skórę. 
C E N i :  6 0  c t .  

Łabor, chemiczne 
A .  P O K O B J T E G O

magistra /irmaoii 
Lw  iw, ni. W a ło w a  15.

H&tel „ S ta d t  F ra n k fu rt’’
W iedeń ,  I. Seileryasse  14  

renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą W iedeńską i f i ancuską 
■ucniiią, z wszeudna kom tortem . Pokoie od zł. 2 począwszy. Usługi sit, 

nie liczy w c a e . W inda osobowa. 681 1—35

Dzierżawa
7 kilom etrów  od S t.y ja  . ą  do wydziur- 
ż tr ien ii, z a n t. l i b  cd w i..n y  d ..a  fo l­
warki. jod  on c przostrzoLi około 400 
s-^rgow roli, --C  m. doskonałych dwp 
sk .śnyeh sianożęci, 150 m pazurisk . 
D ragi folwark 210 m. ornej ziem i, 112agi
m. łąk  dwnkeśuyeh, 60 uf. pastw iska.
Bliższych inform aoji udzieli banoelarja 

adw okata dra O le inhk igo  w Stryju.

N o w o ł ć  ?

„Mrtłe flictim oio kwiatowi
nador m iłym  zapachom , wyss .zcgól-

uiająee się nadzwyczajną łagod r ością, 
działające odświeżająco i orzeźwiająco 

na ikórę, sztuka po 25 et. 
poleca

pie rw sza  k ra jo w a  fa b ry k a  pa ro w a  
mydeł to a le fo w y c h

funty l Wi nasilili
w dóborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana B r. Bruniekiego 

w  S trza łkew ia , p. S try j.

Srodti tosMetop

A B O L b a ł ł a b a k
W E  L W O W I E

poleca bezpośredni Im port najszUeLotniejezyeh 

K . A . W  1 H E R B A T
po najtańszych cenach 1966 1 -?

Łaskawi zlecenia z prow incji odw rotną pocztą.

O. k. uprzywilejowana

i n t e j a  ayriłiikAu, fa&rjia nwm, j m & i eetn.

E . i  J .  E r i e d r i c h ó w
w e  L w o w i e

Znakomita herbata
w oryginalnych bardzo praktycznych 
p n s z k a e h  b l e s z a n )  c b  '/* funta 
po 75 8* ct., ’/i funta od 1-35 do 17-5; 
w  k r y s s i t i  e y e h  ’/» funta] po 1-55 

jedynie w składzie herbat

A. H. Czyś listu  nie wysłał, czy 
gdzie l is t  orzepadł?t edpowiedż proszętj

A K o m p e r ła  i  Sp.
we Lwowie, ulica Skarbkowska liczba 15

Jestem zdrów, byłem i znów jestem 
w miejsca, o htórem Ci wspominałem, 
list mię dojdzie. Ściskam Cię serdecznie 
Twój Bobak 782

,tlnnli pociągów kolej o w /ch
» według zegarn lwowzMego, ważny z dniom 1. mąja 1*94 r.

D o  L w o w a  p r zy c h o d zą :
Z Krakowz (Berlina, W roiła wia, Wiednia)
2 W m isw y
Z Chabówki (Zakopanego) P rio m y il, 

B zeirów  lab  Tarnów
Z Chabówki (Zakopanego) prawa Saeszów

lab T arnów .............................   • • • •
Z Chabówki (Zakopanego) przez Btryj . - 
Z Muszyny - Krynicy , Zegloztowa przez

Tarnów .....................................................
Z Muzl , ot - Kryniay . a.egiezł«wa przea

Bzezzow Inn Tarnów.................. « . . .
Z Mnzzyny - Krynloy , iegieetowa przaz 

Izmów (vd lf. do włąoznle 80/,) - • . 
Z Moz* - Laborcz, Ssesawnego • Kulae^ego

przez Prsom yżl..................................  •
Z Nadbrzeziz l Tarnobrzegu. . . . . • • 
Z F uwołoczyzh i Bicdów (na dw. główny) 
Z Podwołoezyik i Brodów (na dw. Podzam)Z Podwołoezyik
Ze Snozawy.................................................
Z  ..............................................
Z Radowiee .  . . .  .  - •
Z Berhomethu n. S. i Czndyna...................
Z Nowosieliey ...................
Ze Słobody rungurskiei k o p a ln i ................
Z Husiatyna przez H a lic z ...........................
Z Czortkowa przez H a lic z ...........................
Z Borysławia przez S t r y , ...........................
Z B e łż c a .........................................................
Z°Ławocznego (Pesztu, Miszkolca,

sca, Munkżesa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S try j) .............................................

Ze Stryja i Skolego
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez

Z Hrebenówa (od 10/, 'dó włącznie 30/,) . 
Z Brzuohowio (od 12. maja aż do odwołania)

Pociągi
pospieszne

8-081

808

2*8 
234 

10*16 
lO * l «  
1 0 'J S  
10*10

: io * io
10*10

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowz, (Wiednia, Wrocławia. Berlina)
Do Warszawy......................................   ‘ i *
D > Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów 

lub Rzeszów J *
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P rzem yśl........................... ...  • •
Do Chabówki (Zakopane®)) prząą Stryj . . 
Do M u szy n y  - K rynicy, jjggfcostołra przez

Tarnów lub  R z e s z ó w ..............................
Du Maszyny - Krynicy Żeąjenlo.wa przez 

Tarnów (od 1/. do włąozAJ* 3 0 /,) . - •
Do Muszyny - Kr jn icy , Żegieitow z przez

T a rn ó w ........................   -. - * .....................
Do Muzzyny - K rynicy, Zogieitow z przez

S t r y j ..........................................  •. * * ‘ *
Do M zó-Lzboroz, Szouzwnego, K n lu sn eg o

przez P rz e m y ś l ...........................................
Do N zubrzeiiz i Tarnobrzegn . . . . - • 
Do Podwołoezyik 1 Brodów (s dw. główn.j 
Do Podwołoezyik i  Brodów (z dw. Podzam.)Do Podwołoezyik
Do Suezzwy  ..............................
Do Buezaeza przez H a licz ...........................
Do Huiiatyna przez Haliez .  ...............
Do Słobody rungurzMej k o p a l u ................
Jo  Nowozleliey • • • • • • .......................
Do Berhomethu u. S. 1 O zudyna...............
Do  ..................................................
Do  .............................................
Do S o k a la .....................................................
Do B e łż c a ....................... ..............................
Do Boryzławia przez Stryj . - . ■ • • • • 
De Ławocinigo (Munkicia, Serenzea, Ml- 

szkolca, Peistu i Chyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowi, Doliny, Bolechowa przez

Stryj . . . . .
Do Skolego i Chyrowz przez atiyj
Do Stryja i Skolego .
Do Hrebenówa (od 10/, do włącznie 30/,) 
Do Brzuehowiee (od 12|, aż de odwołania/ 
Do Zupnej wody (od ’2/, aź do o*^oł.|

3-00

6'44
6-5h
6-51

6'61

661 
6*fl 
1 61  
6 61

lik.

601
6-01

601

0-01

10*00
9 * 4 0

10'4©
10*40

10*4©

10*46

10*4©
820 
832

P o c i ą g i
osobowe

9-36
9‘86

9*10

9*86

9-33

9-46
9-31
813
8-13
8 1 3

• 4 6
e * s «

©•40
« ^ i i

6*6
1-08

813

813 —
03

38 1 3  4 0
5-21
5 31324

‘>10
0-33

(2'46

2-38
8-37

0 * 3 6
5*3(1

10-26

5*3©

5*3©
1016
10'4
10-51

10-61

10-51

0-6*
956
816

•  1*

11-11

11-11 
7-i©

7*4©

10*0©
11*33

3*31 
3-31

341
7*31

10-26

4-06
4-*8!

10 26
10 26 
8-41 

10-26

o *s©

7*11

7*11

7 -1 1

7*81
7*31

7*31

7*31

11*00

1 1 * 0 0
11*0©

11*0©

7-4©

7*4©

Mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną P. T. Publiczność,

iż MAGAZYN mój
zaopatrzyłam

v aajświelsie modele
przy nadzwyczaj umiarkowanych 

cenach.mm lersoiMltir
we Lwowie

u L  'W a ło w a  6 .

w składzie  przy u l i . y  Ki akowskiej 1 '3  
w fabryce przy ulicy K o ra lu ie k i . j  i. 8

a mfancwioic:

Kwas Lmolflf y surowy i trystalizowany 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p,
poleca nejtaniej

Ltopoid Lityński
L w ó w ,  G r a n d  J B o t e l .

Zwraea, się uwagę, iż fi -na ta  kupn ie  
dec infek i ję  całym ; wagnna-ni,  może też 
1098 a sprzedawać  na jtan ie j .  1 - ?

I łi-H  F r y d e r y k i *  L c n $ ;)c la  h n l s a m  
b r z c i  i i w y .  Już  sam sok ro ś l inny  p łynący  z brzozy, 
jeżeli  w pnii.  wyświdrows,no dz iu rkę ,  znany  j e s t  od 
n iep a m ię tn y c h  czasów jako  najznakomitszy  środek 
pięknosi i ; jeżel i  j ed n a k  ten  sok wedle przep isu  
wynalazcy p rzy rządzony  -zostanie w drodze chemi­
cznej jako  ba lsam , w takim razie  zyska dopiero 
praw ie  erdow ny skutek. 400 1—?

Jeżeli wieczorem posnarujemy twarz lub inne 
miejsce s'róry tym balsam em , to  JuA  n a z a j u t r z  
r a n o  o d p a d a j ą  p .- a w ie  u l e z n a c z u e  ł u ­
p i e ż e  z e  s k A ry , k t ó i a  a t a j e  s t ę  p r s u t c  
id n łą e o  b  a ł ą  I d e l i k a t n ą ,  

balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny s es \ 
i nsdaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i śnierzosć, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, 
Ct, rwoność nosa. etłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
■łoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct D r .  Ł e n g l e l a  m y d ł o  b e u s o e *  
■ow o, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła dla skóry, umyślnie 
przyrząd or. po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aplete mianowicie: we Lwewle n Z. 
Ruekera; w Krakewle n Wiktora Redyki: w CzernlewMOh a Golicbow- 
ski-go nzit. Mzbl apt., S.bmiedt & Fentin droguerjz; w Taraepelu 
n Maroj.nz krz\ żanowskiego; w Taruwle u Manrycego Adlera, J. Nie­
siołowskiego ; w Bielsku u Alfred* Blumenthala i w drognerji A. Haas-

\ JiiIjiissalitolascblast̂ GóweŁTOYiB
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a  ~ 1209 1 - ?
n j ^ p r e e d n i e j a z e  r o z ó U a y ,  l i k i e r y ,  a l a w n e  w ó d k i  p o l s k i e ,  s t a r ą  
s t a r k ę ,  r u m y  f a r t ą o w e ,  jako też i zagraniczne, C o g n a c ,  Ś l i w o -

w i c e  i  t .  d .

Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
10%<jo d° celów leczniczych

S k ła d y  d la  m i a s t a  Lwtowta : w  h a n d lu  S t g o  Ł. R ie d la , p la o  
M n i-jacs* ', p r z y  u l ,  K o p e rn ik a  I. 9 i w  g łó w a y m  s k ł a d z i e  
w 6 d  m in e r a ln y c h  W go J . J c l l e z a ,  u l. K a ro la  L u d w ik a  39 .

#*-»' t i W ^ ,  *rf>“Vzc 3

Prowincjonalna wystawa przemysłowa
w  P c z i i a u i i i i

Otwarcie wystawy duia 26. Maja 1895 r.
Zgłoszenia do 1. Listopada 1894 r.

ejsze zgłoszenia nie mogą być uwzględnione.

K o m ite t  w ys ta w o w y .

1977 1 - 2

Agencja Pani Zaleskiej
w Paryżu

4, ruc des Apennins, Batignolles.

Dostarcza guwernerów i guwernantek 
z dyplomami i bez takowych, jak również 
bon dla dzieci, Francuzek • Angielek. 
Pani 2 . iw „  przyjmuje u* ziół i mie­
szkanie osoby przybywające dla K.ztat- 
cenia się w Paryżu.

C u kie r zn o w u  potaniał!
33 ct. i
34 ct,

35 c t .! 
, ud ct. ' 
, 6U et. i 
64 ct. 

128

1 klgr. cukru w gTcwie 
i ,  częściowo . .
I ,  „ w kos kach

lub mączce . .
fcłon'ny ...................
s m a l c u .......................
bryndzy znakomitej 
masła deser, znakom 
m sła pysznego do potraw 1'— j 
m.odu..................................  64 ct. j

1 słoik miodu lipow ego.................35 ct. i
Na szczególną uwagę *asługu:e b er-; 

bata „Melange de London" aro m a ty czn a ;  
dobrze naciągająca */j klg. 3 zł.

Znakomite kawy ot zł. 1'80 do z ł .1
2 16 przy odbiorze 1 kilogr. opust 6 ct. ! 
Na prowincję wysyłam w 5 klg. wore­
czkach bez opuetu franco do każdej sta- j 
eji pocztowej.

Dziękując Szanownej P. T. Publi­
czności za d&tychoiaiowe zaufanie, pole­
cam się i nadal łaskawym rozk-zom.

Z pełnym szacunkiem

L e o n a rd  Solecki
Lwów, ni. Batorego 1. 2.

/  M »il

FLASTBB M USI

IC*«zJwsaca. Godziny, drukowane t t u a t c n i ł  _ęz
wieczór do godziny 5 minut od rano 

c. h. austr. koleioocna od aodz: ay 6
W  b iurze laform aeyinci

am l oznaczają porę 

państw ,  we Lwowie
i Tr7̂ aie<ro” ró”!  f T  (Hotel fińoeria l) sprzedaż biletów strefowych, okręiny. h 

iw o ln  e z^taw t.nych W ó w  do. i i , 4  taryf i rozkładów ją̂ zdy w formacieta flOWOlU o ZFHiawiaiuy ^  ■* — — j  i  j -  7 ’ ł
I kleszonkow u . Informacje w sprawach taryfowych ) przewozowych. ^

■V. M T  R o k  z a ł o i e n i a  1 8 5 3 .  " M lA A - U g u s t  S c h .e lle n b e n s ;  i  S y n
l i  d o m  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y

X
[V] DOM B A N K O W Y  

w e L w o w ie , u l .  K » r o l *  L u d  w i h a  1 ,

»
1
r j|  y  kupuje i sp rze d aje  w s ze lk ie  p a p -e ry w a rto ś c io w e . 1

«  P R O M E 8 T  d o  c i ą g n i e n i a  d n i a  3 .  l i s t o p a d *  1 8 0 4  r . n a  ą g
£  S i  p w ? c d e d s i ł i e ” l o s y  h o u i u n a l n e  po zł 3 76, wraz ze ztempl.m. 

W  S ł ó w n a  w y g r a n a  6 0 0 .0 0 0  k o r o n .
z ł .I jO S T  K R A  J O  W E J  p o  1

L fi Wydawnictwo gazety Losowań .NADZIEJA*. Prenumerata roczna P50. y .  
1  Na prowincji zł. P80. U

Z1*xenia s prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

Najlepizy, najazybazy 1 najpewniejazy 
ze wszystMoh zewnętrznych środków 

przeciw 1966 1 -6 1

Cierpieniom  k r z y ż ó w , k o lk o m , bolom
b io de r, c e rp le n  om piersi, s tłu c ze ­
niom , skręceniom , M pM en iom  s ta ­

w ó w  i nłU3zkułów
w ogólności jłko

nieprześoigniony środek ból 
uśmierzający

Z a s t o s o w a n i e  bardzo izyste i wygo­
dne, nie jak u c ią ż liw e  wcierania, oleje, 

maśoie i t. d.
Cena 6© Ct. w aptekach pod „srebrnym 
orłem*, pod „złotym lwem* we Lw o­
w ie; fod .złotym orłem* w T arno ­
pola* apt. pod „barankiem* W K ra ­
kowie ; apteka Józefa Alexiewicza 
w 8 m borze; oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny; „Salwator 

apotheae” w Preszbnrgu. 
Do x zawalania. Próbóją często, 
przy zakupnie Williams* ponującego 
plastra wciskać publiezność inny plaster, 
zupełnie bezwartotoiowr, z zapodaniem, 
że‘ to wszystko jedno. Należy mieć na to 
">aozność i odrzucać wszelkie plastry, nic 
mające jak praw d ilnA  WUIłamea  
pr astry pornjąee powyżr - ' -  

ochronnej (3 ngnry).

W a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,
ces. i król. austr. węg. i król. rumnń. dostawca nadworny.

Od 3u lat w używaniu w  m a s z t a r o i a c h  n a ­
d w o r n y c h  oraz w w l ę k i z y c h  s t a j n i a  .‘h  
w o ja k o w y c h  1 c y w i ln y c h  d l a  t r a m o -  
c n i e n l a  prze l i no w i e l k i c h  n t r u d s e n l a c h  
w  w y p a d k a c h  s k r ę c e n i a ,  z e r w a n i a ,  
s e s s t y w n l e u i a ,  ś c l ę g u l c ń  itd., uzdalnia 

konia d o  t r c n o w a m la .

K wizdy płyn restytucyjny
Wods do mycia dla koni. 

C e n a  f l a s i k i  1 i i .  40
1135 1—7

e i.
Skład główny: Apt«ka okręgowa w Kornsnburgu pod Wiedr.ibm.

Należy nważaó na powyższą markę oekronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.
Prawdriwy do nabycia we wssysthich aptekach i  drog*Brjach.

Jedynym uniwersalnym środkiem na świecie
do czyszczeń-a plam

usuwający pojedynczo i bez ś'a.Iu zimna wodą pod gw*iaud4 każdego
rodzaju z materyj, jest angielskie uuiw >r»alna mydło du plam z „różą W pako­
waniu eynobrowo ezerwonem i>o nabycia prawdziwe ** 8'tukę po 29 ct. w e  
L w e w le :  w apt MiLo1 ,.i, ha, u pp A. Hubnera, O. T. WiokLra syn*, Seyfartha 
• /.Aaik, Luditiii , L Włodka, Górskisg) i Szydłowskiego, Alfreda
Dzikowski ego, ot; i'le ' F f - I F :  >, rraoi YOlfS ©iw, b«*r - t  r 1; l Ile*, G#rg'wieza 
i Heiicra ; w  W r y ju  w a; i J. AioiiunLlleca. Na prowincji »« iz^stklon podo- 
1.927 bnych haudla h. Skład główny: A. T l s n j a  w I'^nfkirćh^u. J—15

M K M K 2 t i t M M K M ) m 3 W i t ) m i t ) t 3 M i t K K X M

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

M U  BIPOTEDIIIEGI)
kupuje i sprzedaje

m\i\m nUi won i mioty

marki

I I

*
K
Kn
*n
m%
mu

po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i  pewną lokację
p o l e c a :  

listy hipoteczne,
5% listy hipoteczne premjowane,
5®/0 ,  » bez preinji,
41/0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4ł/j%  „ Banku krajowego,
V /i%  pożyczkę krajową galicyjską 
4 °/0 pożyczkę kraj. gal koronowę,
4 °/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5°,'0 „ „ bukowińską,
4 1/a%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 V  . n propinacyjną węgierską,
4°/# węgierskie ooligac.je indeinnizacy.jne,

U
X
X
Xu
X

i 85 i y
n
U

X

X
** które ta papiery, Jakoteż i wszelkia renty austrjackio i węgierskie *« 

'  Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje ”
K  /^.-v «a/m7>/>R /m .Ą  ś h \ s v / ł l f \ h  . f :

H a n d e l  h e r b a t y  c b i ń s k o - i c o i y j a i d e j

j h :  x )  m  t j  j s t  l >  a .  i  1 1 K  D  a .

we Lwowie, pUc Marjackl 10, i ?

5>0‘%;ć.a

h e r b a t ę
zbioru m-ijowego:

*/, kl. Cong* • ** 160 
Si * )_

poleci u*jlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatyesnym, 
które rozsyła franko opłacona do 
każdej stacji poozmw.j 4*/, kdogr. 

w woreczku:
. . - i — V. k. - «0PoitorJoo

Ouuhang czarna 
.  zbiór maiowy 3'—

KayMW czarna . . 4-—
Melanye de Lond. 4 —
Wyalewkl herba­

ciane . .  . . . 130  
Wyslewkl najlep­

szych herhat. . 1*60
O p a k o w a n i a  n ł «  U c z y  s i t  .  * M |

łam ów ionia z prow incji wyżyła się odwrotną pocztą.

Cu!>* grubo zlarnl.U  - »‘50 
Ueylon ilel)** - . . 10— 

„ prs«4xU» 10-0 
„ „ grab, «l»rn. io t5
„ „ purlow* 10-76

Hoce* arabska aromat. 10*75 
Jawa slota . . . .  10*75
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W ydział krajowy. L  61.7o4. 196* 1—3

K O N K U R S .
z Wielk.emWydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

księstwem Krakowskiem rozpisuje ninięjszem konkurs na posadę neuCZy* 
clela do nauk elementarnych ogólnie kształcących i pomocniczych
w krai. niższej szkole rolniczej w Kobiernicach.

Do posady tej, która obsadzoną b ;ć  może prowizo ^cznie na razie J* .  .  * t  u.   nł-nł-Anto t ¥ ł  lrmn/łia ^tylko na rok jeden  —  przywiązaną je s t p łaca roczna etatowa w kwocie 
500 z ł ,  dodatek akty walny 50 zł. rocznie, a po upływie każdego z trzech 
po sobie następujących pięcioleci, dodatki pięcioletnie po 50 z ł rocznie, 
nadtc otrzym uje nauczyciel pom ieszkanie służbowe

Ogólne prawa i obowiązki nauczycieli kraj. szkół rolniczych okre­
ślone są ustanową służbową z dnia 23. inarca 23. m arca 18oo, szczegó­
łowe zaś określenie praw i obowiązków tych nauczycieli zawarte są 
w statucie szkoły i w regulam inach, tudzież szczegółowych instrukcjach
przez W ydział krajowy wydawauyeh. _ .  .

Cheą-.y się ubiegać o tę posadę w-inni najdalej dô  dU. pazdzierai
b. r. wnieść do Wydziału krajowego podanie i przedłożyć:

1. św iadectw a udowadniające kwalifakcję do z a jm o w a n ia posady

nauc yeięla, o którą kompetują, — m ianow icie: 
a) Świadectwo dojrzałości z odbytych n a u k w sem inarj um nauczy-

Xlx
X

po  cenach n a jkorzys tn ie jszych .
U W A G A : K antor wymiany Banku hipotecznego_ przyjmuje od n

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatna miej- *
sc&we papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za W
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, K

m  jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów. g g
5  Do efektów, u k tórych wyczerpały się kujony, dostarcza^ nowych | |

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. ^

cielskiem; . , _  „
b) Świadectwo kwalifikacyiue do samodzielnego s p ^ ^ a n ia ■ j r ę t f u  

nauczycielskiego w szkołach ludowych (patent na nauc^J “ ®z“ , . . 
wycb pospolitych lub wydziałowych) z językiem wykładowym p o l e k i j ^

c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języków: niemieckiego
i ruskiego.

2. Metrykę urodzenia. .
3 Dokładny życiorys udokumentowany odnośnymi załącza am .
4 . Ś w ia d e c tw a  z pełflienia dotychczasowych o i . o  wiązko w nauczyciel-

4 ic Ł  , r f S : «  t , i  p o » d y  - W  M i . S - % ,  W -
rzy wykażą się świadectwem kw alifil acyjnem na “auczycmla szkół wy 
działowych albo tei którzy pełnili już obowiązki uaaczvcieia do naua 
elementarnych przy niższych szkołach rolniczych.

LwÓW, dnia 2 . października 1894

i  Urakani .Bitnia* Polskiego*. H  ««Hde*i Irawissk* (*»*«*,


